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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

rocznie
półrocznie

z a m i e j s c o w a:
, 32 K I ćwierćrocznie 8 K — h.

IG K | miesięcznie 2 K 70 h.

m i e j s c o w a :
rocznie 
półrocznie.

24 K 
12 K

cwiercrocznie 
miesięcznie.

8. K 
2 K

W Niemozceli 3 K 20 ii miesięcznie. We wszystkich innych p a ń stw a c h  3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do (r a ie ty  LTvowsJ,'t/‘i, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ] stycznia do końca czerwca, 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą : p ierw si  1 K 50 h., djnirtzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 nal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy
łącznie Ageneya: .0. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poswiątecznych,

"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Eoclakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi: 
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń
ca grudnia) 24 K

półr ocznie (od 1 stycznia do BO
czerwca.)  . 1 2  K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
81 marca)  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n ie  32 K  — h
p ó łro czn ie  16 K  —  h
ćw ierćrocznie . . . . 8  K  — h
m ie s ię c z n ie  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroezni zaó i miesięczni za do
płatą, a to : 

ćwierćroezni . . 1 K  50 h 
miesięczni . . — K  60 h 
„Przewodnik" prenumerowany oso

bno, kosztuje:
r o c z n i e .......................... 8 K
półrocznie . . . . 4 1  
ćwierćrocznie . . .  2  K

Z WARSZAWY.
W styczniu.

(Trzynastka i jej widmo. — Determ inacja pani 
Henryetty Eoggers. — Jej gościnne występy. — 
N ow ości teatralne: „P oeci się żenię," Gorczyń
skiego, „W iek  M iłości" Piotra Wolffa. — 
niefortunna inowacya. — Dokoła „W iernej 

R zek i...").

(Ciąg dalszy).

Świeżo oto mieliśmy wystawione dwie 
nowości pod mylnymi adresami. Ta, która 
winna była znaleźć się na deskach farsy 
ujrzała światło kinkietów w Rozmaitościach; 
zaś wprost proszącą się o obsadę sił kome- 
dyowych powierzono drużynie z Letniego 
Teatru. Osądźcie z samej tylko treści:

P. Gorczyński nazwał swój ostatni li
twor sceniczny „Poeci się żenią" komedyą 
dobroduszną. Ale tyle w tern komedyi, która 
przecież musi być „szmatem życia" rozwie
szonym na kulisach a nie pstrą szala arle
kina, ile dobroduszności. Niefrasobliwość i 
pogoda tych ludzi zakrawa chwilami na drwi
ny z samych siebie; a takie drwiny z sa
mych siebio są produktem importowanym 
wprost -z zaczadzonej swędami wschodniego 
pessymiznm atmosfery kawiarnianej; nawet 
naiwność wiejskiej panienki ślicznej Wandzi, 
której szczebiot ma w sobie istotnie wiośnia- 
niane tchnienie, błądzi z dziwnie rozbrajają
cą perfidya po manowcach półdziewictwa. 
Oto mniejsza, że zachwyciwszy się na odczy
cie poetą, którego książki rozmarzały ją już 
na wsi, biegnie za nim do jego kawalerskie
go mieszkania; to jeszcze dałoby się wytłu
maczyć wielką nieznajomością fo n n . towa
rzyskich i oweni castis omnia casta, którem 
już starożytni bronili ryzykownych pozorów ; 
ale jak uwierzyć w takie „polskie dziewczę", 
6o doszedłszy już do porozumienia z ukocha-

W celu ustalenia nakładu prosimy
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.

Utrzymanie felietonu Gazdy Lwowskiej
1 jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakeyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł
nych talentu pisarzy, których redakeya za
wsze chętnie do współudziału zaprzasza.

W  r. 1913 zamieszczać będziemy utwo
ry : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Ha-  
j o t y ,  Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z 
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go,  Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W  felietonie zamieszczać również bę
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i lite
rackiego" posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury.

nym, zastrzega się przeciw małżeństwn, bo to 
byłoby zanadto „pospolite" i pragnie miło
ści bez stuły, jako krępującego wolne wzloty 
związku dwóch dusz dodatku. Że kawiarniane
mu cyganowi mógłby dogadzać taki „colla
ge" na to zgoda, ale żeby miał być ideałem 
„panienki ze dworu" temu trudno uwierzyć.

Chyba, żo „panienka" odbyła bestużewskie 
knrsa nad Newą, nałykała się Gorkiego i Cze
chowa, lub, że „białe pawie" naskrzeczałyjej 
w różowe uszko różnych Baudelerowskich 
perwersyi i natiancowały w duszyczkę mniej 
lub więcej wonnych „Kwiatów zła". Ale tak 
prosto ze wsi od świergotu skowronka i 
grządek stokroci! A  i ten poeta również. Tu 
znów mniejsza, żc każde swe wzruszenie su
miennie przerabia na wiersze (po 10 kop.), 
że swe miłosne perypetye umieszcza wnet 
w drukującym się z numeru na numer ro
mansie, ale, jak on „niedobrodusznie" rea
guje na kwestyę posagu; jak z punktu go
tów się żenić, gdy usłyszał, że panienka bę
dzie miała 50.000 rb. na stłół, jak w miarę 
rodzących się co do tego wątpliwości gasną 
jego zapały. A  choć niby nadewszystko znie
chęca go do sakramentu fakt, że pono jego 
ukochana „także pisze", to nie ulega wątpli
wości, żeby się wreszcie i z ta literaturą po
godził, byle tylko z gotówką było w porządku. 
Czyż więc najdobroduszniej usposobiony widz 
może brać na seryo taką parę zakochanych? 
Albo i ten drugi literat, ten Serda, najbar
dziej jeszcze ze wszystkich kręcących się po 
scenie postaci prostolinijny, a tak z punktu 
smolący koperczaki do starej panny z zapa
dłej prowincyi, bo mu zapachniało sianko 
świeże, po którem się w dzieciństwiejta
rzał. Że mu dziennikarska orka mogła zbrzy
dnąć, to ach! — ja pierwszy doskonale 
pojmuję, ale żeby dla wyzwolenia się z niej 
wykonać takie matrymonialne salto-mortale, 
na to trzeba posiadać muskały życiowego pa
jaca, a nie taką zażywną, szlachecką figurkę, 
jaka w zasadniczych rysach wyszła z pod 
pióra autora. Jest tu jfjszeze jakaś rozwódka, 
która na swoich fixach urządza poetom miłe 
Ute a Ute z ich ideałami i sama toż lubi 
szwędać się po kawalerskich mieszkaniach:

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. UKról. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
stycznia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy
bór Ignacego S o c h a n i k a ,  dzierżawcy dóbr 
Czumale i Nowiki, na prezesa, a ks. A le
ksandra Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  gr. kat. pro
boszcza w Zbarażu, na zastępcę prezesa Ra
dy powiatowej w Zbarażu.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowio z dnia 15 
stycznia 1913 1. XVII. 320 2 w sprawne po
działu drugiego okręgu rewizyjnego w po
wiecie łańcuckim i piafego okręgu w powie
cie oświęcimskim, tudzież zmian w przyna
leżności niektórych miejscowości do okręgów 
rewizyjnych wr 30 kilometrowym pasie wzdłuż 
granicy rossyjskiej i z dnia 15 stycznia 1913 
1. XVII. 5983,3 ox 1912_w sprawie ustano
wienia stacyi kolejowej Kalwarya Zebrzydow
ska stałą staeyą dla ładowania i wyładowy
wania przeżuwaczy, zwierząt jednokopyto- 
wych i świń, — zamieszczone są w „Dzien
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Gaze
ty Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 16 stycznia.

Reforma finansowa.
Wiedeński Fremdenblatt wskazuje wT ar

tykule z d. 14 b. m. na doniosłość obrad

jest nigdzie dotąd niedrukowany i nigdy za
pewne nie myjący się poeta-alkoholik; jest 
i jakaś czupurna panienka gwiżdżąca na poe- 
zyę i miłość, lecz za to amatorka u cie czek  
samochodami i kolacyjek w podmiejskich re- 
stauracyach; jednem słowdA groteska, której 
możnaby wybaczyć tupot psychologicznej szar
ży, gdyby ją ratowało szczerze farsowe tempo 
akcyi i zdecydowany rysunek iigur.

Natomiast „Wiek Miłości" Piotra Wolffa, 
sprawił niespodziankę-bywalcom Teatru w Sa
skim Ogrodzie, którzy tam zimą zwykli wi
dywać różne „Rubikony", „Aniołów Stróżów" 
i tym podobne mocno dekoltowane utwory
0 ścisłe alkownianej jpointe'cic z łóżkiem na 
pierwszym planie. Uni przyszli pewni, że 
zobaczą taką miłość, która się na scenie roz
biera, a pokazano im taką, która cierpi i 
walczy, i tęskni, bo.... przyszła zapóźno. Ge
nowefa ma lat czterdzieści, ale jest jeszcze 
piękna i pełna wdzięku płynącego przede- 
wszystkiem z opromieniającej jej duszę do
broci. Przebolała wiele w życiu.... teraz zstą
pił na nią spokój.... niby blade promienie 
jesiennego słońca, ślicznie złocące krasę liści 
na uwiędnięeiu.... To ma także swój urok i 
Genowelie zdaje się, że już na tern chętnie 
do końca życia poprzestanie. Lecz zjawia się 
Maurycy.... Jest młody, pokochał ją.... tak 
przekonywująco mówił o swej miłości, która 
się nigdy nie zmieni.... A  może.... może i 
stanie się taki cuch... Wreszcie, choćby się
1 nie stał, choćby burzą serdeczną przyszło 
opłacić złudzenie.... To coś tak cudnego prze
żyć raz jeszcze wiosnę życia; pójść raz je 
szcze ręka w rękę z ukochanym w laurowe 
gaje szczęścia i upojeń.... I Genowefa idzie 
w nie z .Maurycym. Już ją tani -wyprzedził 
p. Payernay z młodziutką Koletą. Jest dla 
niej tak dobry; a ona ma tak wdzięczne 
serduszko.... i wdzięczność tak łatwo poplątać 
z miłością, zwłaszcza, gdy się do tego doło
ży trochę* dobrych chęci. Siwowłosy Payer
nay wierzy, że Koleta go kocha.... To mu daje 
tyle szczęścia.... Lecz wędrówka wiosny z je- 
sienią po laurowych gajach nie może trwać 
długo.... Wcześniej lub później dwie wiosny 
zetkną, się z sobą i nastąpi, co nastąpić

toczących się obecnie nad t. zw. „małym 
planem finansowym". Idzie tu o bardzo tru
dną kwestyę, wymagającą wyrównania wielu 
przeciwieństw, ale okoliczność, że obrady już 
zaraz na, wstępie wykazały pomyślną dążność, 
dozwala żywić nadzieję, iż plan finansowy 
w krótkim czasie przejdzie przez alembik dy- 
skusyi, że Izba już z początkiem przyszłego 
miesiąca przystąpić będzie mogła do stano
wczego załatwienia się z reformą finansową. 
Odpowiadałoby to zresztą stanowisku zajmo
wanemu dotychczas przez Izbę wobec wspo
mnianej sprawy.

Nie jest tajemnicą, wywodzi organ wie
deński dalej, dlaczego mówi się ciągle o 
„małym planie finansowym". Każda reforma 
finansowa obejmować oczywiście winna ca
łokształt, musi dążyć do stworzenia podstaw 
dla jednolitego budżetu państwowego, musi 
dbać o utrzymanie równowag: w gospodar
ce państwa. Ale P. Minister skarbu Zaleski 
miał zupełną słuszność, gdy swTego czasu o- 
świadczył, że bynajmniej nie sprzeciwia to 
się takiej reformie finansowej w wielkim 
stylu, jeśli kolejno będą traktowane przedło
żenia podatkowe wedle etapów, jakie wyni
kają ze stosunków, Jeżeli więc Izby obe
cnie zajmuje tylko mały plan finansowy, 
to należy w nim upatrywać także odłam 
wielkiej reformy finansowej, która ma prze
prowadzić zupełną a trwałą asanacyę finan
sów austryackich.

Uwzględniając to zasadnicze stanowisko 
co do przeprowadzenia reformy finansowej, 
zdają sobie we wszystkich obozach partyj
nych sprawę z tego, żc owa część reformy 
finansowej, jaka mieści się w małym plamę 
finansowym, jest planem finansowym ad hoc, 
przeznaczonym dla spełnienia specyalnio o- 
kreślonego celu. Pamiętać bowiem wypada, 
że przedłożenia urzędnicze póty nie wejdą w 
życie, póki parlament nie uchwali pokrycia 
kosztów. Na wniosek, który wyłonił się w ko- 
misyi budżetowej, nadano § 3 następujące

musi.... co nastąpiło pomiędzy Maurycym a 
Koletą.... A  tamtych dwoje ? Payernay roz
pacza : głośnym szlochem chciałby wzruszyć, 
krzykiem oszukanego przestraszyć niewierną 
kochankę.... Ale Genowefa daje mu dobrą 
radę.... Ona wie wszystko i milczy. Mękę 
swego bolu chowa mężnie pod opończę sztu
cznego uśmiechu i pogody. Innego wyjścia 
niema. Zamknąć oczy, zatkać uszy; inaczej 
rajski ptak zapóźnionego szczęścia odleci je 
szcze prędzej, jeszcze dalej  A  gdy Maury
cy, po zerwaniu z Koletą wraca do niej 
w nowym przypływie uczucia, ona nie od
trąca go.... tylko już w trwałość tego po
wrotu nie wierzy.... I znów będzie cierpieć, 
znów żmija zazdrości ukąsi ją w serce; znów 
młodemu kochankowi zapachnie różany kwiat 
innego kochania.... Ona to wie, lecz „zosta
nie przy nim, dopóki jej łez starczy", Z tą 
cichą rezygnącyą miłości, która czuje swą 
bezsilność i swój nieubłagany kres i tylko 
choć na chwilę oddalić go pragnie, kończy 
się ta wTzekoma krotochwila, rozwłocząca po 
scenie melancholijne szelesty oblatujących 
liści i smętną woń fiołków babiego lata. 
1 na nic się nie zda, że Gasiński i Fertner 
w brawurowych, epizodycznych rolach żon
glują rakietami komizmu i charakterystyki; 
ton poważnej komedyi, której liryzm chwi
lami zatrąca o melodramat i tylko dzięki 
wytwornemu smakowi i literackiemu taktowi 
autora utrzymuje równowagę, ten ton zbyt 
wyraźno piętno wycisnął na sztuce, by jej 
było sw-ojsko na terenie podkasanej Muzy. 
A  trzeba dodać, że gra p. Osterwy, któly 
teraz wszędzie jest u siebie, podniosła je 
szcze dyapazon nastroju. Gdy ten Benjami
nek Melpomeny mówił Genowefie o swej 
miłości, zdawać się mogło, iż z ust jego pa
dają róże, taką poezją drgał jego głos i taki 
czar młodzieńczy szedł od jego postaci. Tak, 
stanowczo. Obie najświeższe nowości reper
tuarowe lepiejby na tern wyszły, gdyby im 
urządzono changement des ptaces.

(Dokończenie nastąpi).
Lasearo.
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brzmienie: „Upoważnia się Rząd do wydania 
kwoty 35 milionów7 potrzebnej dla przepro
wadzenia ustawy o stosunku służbowym urzę
dników i sług państwowych (pragmatyka słu
żbowa), jakoteż pozostających z tem w ści
słej łączności zarządzeń dla poprawy mate- 
ryalnej doli sług państwowych i robotników", 
W  § 10 jednak tej ustawy powiedziano : „Ta 
ustawa, wchodzi w życic z dniem 1 stycznia 
1913: postanowienie wszakże § 3 nabywa 
mocy obowiązującej dopiero wtedy, gdy uzy
skane będzie potrzebne pokrycie przez kon
stytucyjne przyjęcie przedłożeri ustawowych 
o dostarczeniu zwiększonych nowych docho
dów". Stwierdził zatem parlament, źe owo 
iuncłim jest rzeczą nieodzowną.

Uchwalenie małego planu finansowego 
nietylko spełni gorące pragnienia stanu urzę
dniczego, lecz nadto poprze prawidłową go
spodarkę finansową austryackiego Państwa. 
Posłowie rozumieją to doskonale, iż nie idzie 
tu bynajmniej o wyświadczenie miłej przy
sługi Rządowi, że przedłożenia finansowe nie 
będą mogły dostarczyć asumptu do wywodów 
nie pozostających w żadnym związku z kwe- 
styą reformy finansów, lecz że poprostu po 
tem a, które powiedziało się przez uchwale- 
lenie pragmatyki służbowej, trzeba teraz po
wiedzieć b, przez uchwalenie przedłożeri fi
nansowych.

Rzecz jasna, że w ramach planu finan
sowego trzeba będzie niejedną jeszcze prze
prowadzić zmianę. Narady już przeprowa
dzone i te, które dopiero nastąpią, mają na 
celu kompromis, dzięki któremu pogodzie 
możnaby jak najwięcej sprzecznych życzeń i 
uczynić zadość sprawiedliwości podatkowej. 
Że jednak uchwalenie ustaw małego planu 
finansowego jest nieodzowną konieczno
ścią, wymownie wskazują na to przytoczone 
przez nas ustępy prowizoryum budżetowego. 
Nie dają one bowiem Rządowi możności' 
przedłożenia pragmatyki do Najw. sankcyi 
bez względu na uchwalenie pokrycia, lecz 
wprost zakazują one wszelkiej w tym kie
runku próby. Bez małego planu finansowego 
nie może być pragmatyki — oto przymuso
we położenie, w które zapędziła siebie Izba 
posłów, co prawda świadomie, w poczuciu 
swej państwowo - finansowej odpowiedzialno
ści. Konferencje w salonie Prezydenta Izby 
posłów mają na celu akademicką tylko wy
mianę zdań, które — nikogo zgoła nie wią
żąc — wytknąć mogą kierunek reformie fi
nansowej. Bardzo ważna jest kwestya klucza 
przekazań na rzecz krajów, jak wogóle wzgląd 
na potrzeby krajów jest momentem stanowczo 
przemawiającym na rzecz spiesznego uchwa
lenia reformy finansowej. To, czego Pań
stwo oczekiwać może od reformy finanso
wej —- to jest wyłącznie i jedynie pragma
tyka służbowa.

Reformy podatkowe w żadnern pań
stwie nie dochodzą gładko do skutku. Ale 
nawet tam, gdzie srożyły się przy tej spo
sobności zaciekłe walki, brało ostatecznie 
górę zawsze przeświadczenie, że z ogólnym

postępem także przeprowadzić należy przebu
dowę ustawodawstwa podatkowego. Wiado
mo, jak gorące toczono boje o reformę po
datkową w Anglii i do jakich ciężkich prze
sileń doprowadziła ta kwestya w Rzeszy nie
mieckiej. Parlamentowi austryackiemu uła
twia reformę finansową ta okoliczność, że 
reforma nierozerwalnie złączona jest z pra
gmatyką służbową, z ustawą niezmiernie po
pularną, która w Izbie ludowej, w Izbie, 
która wyszli): z powszechnego, równego i bez
pośredniego prawa głosowania, musi być tym 
sposobem poparta. Dobrze wróży reformie 
finansowej także i to, że wszystkie stronni
ctwa Izby objawiają .jak największe P. Mini
strowi skarbu, Zaleskiemu, zaufanie, w prze
świadczeniu, iż zawiadowca, skarbu Państwa 
ma dokładne zrozumienie potrzeb różnych 
kategoryj ludności opodatkowanej i że isto
tnie z całem poświęceniem stara się o do
prowadzenie do porozumienia.

W i e d e ń. Konferencja stronnictw wię
kszości w sprawie planu finansowego obra
dowała wczoraj w dalszym ciągu.

Z  prasy rossyjskiej.
(Nowoje Wronia o zatargu bułgarsko-rum uń- 
skim. — Kwestya M ongolii w  oświetleniu 

Bieczy).

Zatarg bułgarsko-rumuński budzi żywe 
zainteresowanie w prasie rossyjskiej. Organ 
nacyonalistów Nowoje Wrernia poświęca spra
wie tej następujące uwagi:

„Rząd rumuński domaga się przyłącze
nia do swych posiadłości znacznego teryto- 
ryum ziemi bułgarskiej z miastem Sylistryą. 
Zapytać tu trzeba przedewszystkiem: czy
można osiągnąć ten cel zapomocą życzliwych 
sąsiedzkich układów? Bułgarya, jak to w swo
im czasie donosiły dzienniki, przy rozpoczę
ciu kroków wojennych postanowiła dać Ru
munii udział w ogólnym tryumfie bałkań
skim. Wyraziła ona gotowość uregulowania 
granicy bułgarsko-rumuński ej przez oddanie 
Rumunii fortyfikacyj sylistryjskich. Rumunia 
uchyliła się od udziału we wspólnej walce o 
wolność i dlatego nie ma prawa liczyć na 
uczestnictwo przy podziale owoców zwycię
stwa. Ustępstwa bułgarskie są w tych wa
runkach aktem życzliwości, gwarancyą przy
szłych, bliższych stosunków sąsiedzkich, ozna
ką nadziei, że Rumunia nie zostanie opusz
czona, kiedy i dla niej nadejdzie chwila po
łączenia dzielnic rumuńskich. Rumunia jednak 
chce teraz z tego aktu życzliwości uczynić 
źródło nieporozumień “ .

W dalszym ciągu Nowoje Wremia wy
wodzi, że w razie zwycięskiej wojny z Buł- 
garyą, Rumunia nic właściwie nie zyska, za
bierze bowiem pod swe panowanie „ludzi

obrażonych w swoich uczuciach narodowych
nadto zaś odetnie sobie w ten sposób drogę 
porozumienia z państwami bałkańskiemi i raz 
na zawsze wyrzec się będzie musiała nadziei 
przyłączenia do swego królestwa rodaków, 
rozproszonych pod obcymi rządami. Artykuł 
organu petersburskiego kończy się wezwaniem 
do Rumunii, by „zastanowiła się uważnie nad 
kwestya,, jaka narzuca się sama mim o woli, a 
mianowicie, w imię jakich celów kierownicy 
opinii publicznej rumuńskiej wyrzekają się 
całej przyszłości Rumunii pod marnym pre
tekstem zapanowania nad kawałkiem obcego 
tery tory um, całkiem Rumunii niepotrzebnego".

I>o powyższych uwag dodać należy, iż 
zatarg rumuńsko-bułgarski jest uważany po
wszechnie w Rossyi za bardzo niebezpieczny 
dla pokoju europejskiego. Wszystkie dzienni
ki rossyjskio zamieszczają w tej sprawie alar
mujące artykuły.

*

Do Petersburga przybyło w tych dniach 
poselstwo od wielkiego chana niepodległej 
Mongolii. Fakt ten wywołał na łamach Bie- 
cń  uwagi następujące:

„Przed dziesięciu laty przybyło do Pe
tersburga poselstwo tybetańskie Aglena Dżor- 
dżiewa. Wówczas Anglia uznała krok ten za 
naruszenie zwierzchniczych praw Chin, wysła
ła wyprawę do Tybetu, zajęła Lhassę i przy
wróciła prawa. Chin, zobowiązując Dalaj-La- 
mę, lub, ściśle mówiąc, jego regenta Ren- 
boczi (sam Dalaj-Lama uciekł do Urgi), aby 
w przyszłości nie utrzymywał stosunków z 
obcemi państwami poza plecami Chin.

Obecnie Anglia nie protestuje już prze
ciwko polityce Rossyi w Mongolii. Sama o- 
na w stosunku do Tybetu uczyniła ten sam 
krok, jaki teraz Rossy a robi w stosunku do 
Mongolii, Polityka Anglii i Rossyi jest w 
gruncie rzeczy rozczłonkowaniem republiki 
chińskiej, aneksyą jej prowincyj kresowych.

Kolej obecnie przychodzi na Japonię. 
Postępując w myśl polityki Anglii i Rossyi 
powinna ona teraz zaanektować południową 
Mandźuryę. Ale Japonia zajęła stanowisko 
wyczekujące i bardzo prawdopodobnie nie 
pójdzie drogą, utorowaną przez Rossyę. Na 
Dalekim Wschodzie wciąż mówią o przymie
rzu Japonii z Chinami, przymierzu, skiero- 
wanem przeciwko Rossyi.

Być może, niedaleki już jest czas, kiedy 
wypadnie drogo zapłacić nam za Mongolię. 
Chiny nie mogą pogodzić się z utratą pro
wincyj kresowych. Zataiwszy i niewstrzymu- 
jąc oburzenia narodowego, rząd Juanszikaja 
oczekuje chwili, kiedy Chiny będą w możno
ści rozpoczęcia kroków zaczepnych przeciwko 
Rossyi; przymierze zaś z Japonią jest dla 
niego w tym celu konieczne.

Odwieczna przyjaźni Rossyi z Chinami 
została zerwana, choć nio leżało to przede
wszystkiem w interesach Rossyi. Przybycie i 
przyjęcie poselstwa mongolskiego w Peters
burgu nie uspokoi oczywiście podniecenia na
rodu chińskiego, lecz wywoła większe jeszcze

oburzenie i nienawiść. Nie mówimy zaś już 
o tych krokach, które Rossya przedsiębierze 
w Mongolii i które jak najgorzej mówią o 
niezależności Chalki.

Stosunki z Republiką Środka psują się 
coraz bardziej i grożą nam w przyszłości po- 
ważnemi następstwami".

Pesymistyczne to zapatrywanie organu 
rossyjskiego znajduje oddźwięk także w pra
sie zagranicznej.

Wybór prezydenta
Republiki francuskiej.

Paweł Deschanel i Antoni Dubost wy
brani zostali ponownie prezydentami: pierw
szy Izby deputowanych, drugi senatu. Tym 
sposobem obaj stanęli w pierwszym szeregu 
kandydatów do najwyższej godności, jaką ma 
do nadania Republika.

Zgromadzenie jednakowoż partyi repu
blikańskiej, które odbyło się wczoraj w pa
łacu Luksemburskim, nie poszło za nimi. Urok 
nazwiska Poincarego, który tak chlubnie od
znaczył się ostatnimi czasy, zwłaszcza ja
ko kierownik polityki zagranicznej, niewiele 
mimo wypadków dni ostatnich, stracił na 
blasku. Niewątpliwie, gdyby nie afera Mil- 
leranda, byłby Poincare z próbnych wybo
rów wyszedł jedynym zwycięzcą. Pod wpły
wem wszakże wrażenia, wywołanego ową a- 
ferą prześcignął go o kilkanaście głosów, ko
lega z gabinetu, minister Pams.

O przebiegu wczorajszego zebrania re
publikanów nadeszły następujące depesze:

Na wczorajsze zgromadzenie do pałacu 
Luksemburskiego, mające dezygnować kandy
data na prezydenta republiki z obozu repu
blikańskiego zaproszonych było 748 parla
mentarzystów. Głosowało 633. Wynik pierw
szego głosowania był następujący:

Poincare 180 głosów, Pams 174, Du
bost 107, Deschanel 83, Ribot 52.

Wobec tego Dubost zrzekł się kandy
datury na korzyść Pamsa, a Deschanel co
fnął swą kandydaturę. Ribot oświadczył, że 
w drugiem głosowaniu cofnie swą kandydaturę, 
ale zastrzega sobie wolność oświadczenia się.

Przy drugiem głosowaniu otrzymał Pams 
283, Poincare 272, Deschanel 22, Ribot 25, 
Delcasse 3.

Ponieważ znów żaden z kandydatów 
nie otrzymał absolutnej większości, dziś od
będzie się wybór trzeci.

Twierdzą powszechnie, że walka roze
gra się obecnie między Pamsem a Poincarem. 
Niespodzianki nie są naturalnie wykluczone.

Poincare oświadczył w wywiadzie, że 
cokolwiekbądź staćby się miało, on podtrzy
muje swą kandydaturę.

Donoszą jeszcze, że w pałacu Luksem
burskim podczas zgromadzenia republikań
skiego rozszerzano obelżywe anonimowe listy,
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(Ciąg dalszy).

Następnie ukazała się Elżbieta z panem 
Mariette, kuzynka Gaddesdenów, miss Lucas 
wsunęła się za niemi do salonu. Była to 
ładna" młoda dziewczyna, w wykwintnej pół 
strojnej tualeeie z białego muślinu. Młodzi 
myśliwi, a na ich czole Filip, skupili się 
natychmiast przy niej, jak pszczoły w około 
kwiatu. Widocznein było, że Filip mocno sio 
nią interesował i gdy śmiał się, przekoma
rzał i flirtował z nią, tracił zwolna chwilowe 
rumieńce, wywołane ruchem i świeźern po
wietrzem : był coraz bledszy.

Mariette przypatrywał się wszystkim 
z ciekawością zaledwie powściąganą. Już po 
raz trzeci był w Anglii i czul się zawsze 
jakby w kraju obcym. Ta osobistość w bot- 
fortach, to prawdopodobnie pastor.... Co za, 
dziwactwo!... A dlaczego ta młoda panienka 
była w stroju wieczorowym, gdy lady Merton, 
która zdjęła z siebie futro, ukazywała się 
w najskromniejszym kostiumie.

Niemłody jegomość z różową cerą, sie
dzący przy mrs. Gaddesden, był — jak mu 
lady Merton mówiła — lordem prefektem 
hrabstwa. W tej właśnie chwili prezento
wała ich sobie wzajemnie: „Pan Mariette, 
lord Waynflete".

— Bardzo się cieszę z poznania pana — 
rzekł lord uprzejmie podając mu rękę. — 
Jakże piękne stanowisko Kanada zaczyna

sobie wywalczać! Myślę wysłać tam mego 
trzeciego syna.

Mariette się skłonił.
— Będziemy mu bardzo radzi.
— Obawiam się, że niema dość zdol

ności by tutaj się wybić ... ale może w no
wym kraju....

— Będzie mógł obejść się bez nich ?.,. 
Tak, takie jest zdanie ogólne — odrzekł 
Mariette z najzimniejszą krwią.

Lord Waynflete popatrzył chwilę na 
niego ze zdziwieniem, a potem wrócił do 
gospodyni domu. Mariette zbliżył się do 
Elżbiety, zajętej herbatą. Zaprezentowała go 
młodej dziewczynie w bieli, która popatrzyła 
na niego z zachwytom i natychmiast porzu
ciła grono młodych ludzi, aby się zająć tym 
młodym cudzoziemcem o chudej twarzy, który 
nosił okulary.

- -  Pan jest katolikiem? — spytała 
z żywością. — Jak ja panu zazdroszczę! „Ubó
stwiam oraforyutii świętego Filipa! Gdy je
steśmy w mieście, chodzę tam zawsze na 
nieszpory.... chyba, że mama koniecznie po
trzebuje umie w domu do podawania her
baty poobiedniej. Pan zna kardynała ( ’ ....

Wymówiła nazwisko kardynała arcybi
skupa Westniinsteru.

— Tak, pani, znam go bardzo dobrze. 
Właśnie niedawno spędziłem jakiś czas u 
niego.

Klasnęła w obie ręce, wołając:
— Ja, także znam go trochę. Nie prawdaż, 

jaki on milutki?
— Nie — odrzekł Mariette stanowczo — 

jest wspaniały, święty... mądry... wszystko, 
co kto chce... ale nie milutki...

Młoda dziewczyna zmieszała się zrazu, 
a potem rozgniewała i po kilku chwilach 
rozmowy, wróciła, do młodych ludzi, obraca
jąc się bez ceremonii plecami do Marietta.

Kanadyjczyk rzucił spojrzenie na, pół 
korne, a na pół ironiczne Elżbiecie, której 
twarz wyrażała rozweselenie i usiadł po za 
nią w kąciku, zkąd mógł wszystko obserwo
wać w milczeniu. Żywa inteligencja pozwa
lała mu osądzać ludzi na pierwszy rzut oka.

To też wkrótce urobił sobie przekonanie o 
wartości obu młodych wieśniaków, widocznie 
zażenowanych w saionie Mrs Gaddesden, za
kłopotanych swojemi filiżankami z herbatą. 
Rozmawiali oni tylko z sobą półgłosem, do
póki Elżbieta, ku wielkiemu ich zadowoleniu 
nie wybawiła ich z kłopotu, prosząc, aby się 
do niej zbliżyli. Również scharakteryzował 
sobie rządcę, który pomagał lady Merton w 
przyjmowaniu gości i podawaniu herbaty, 
Filipa i drugiego młodzieńca (syna, jak się 
dowiedział, pewnego dziedzica z sąsiedztwa), 
który flirtował z młodą dziewczyną w bieli 
i trzeciego młodego a pretensjonalnego stu
denta z Eton, który ostentacyjnie dawał do 
poznania, że damy go nudzą i paląc papie
rosy, rozmawiał z adjutantein, w oddalonym 
kącie salonu. Nareszcie, spojrzenia Kanadyj
czyka zatrzymały się na pastorze. Fizyogno- 
mia inteligentna w każdym razie; zimna, z 
wyrazem sprytu, z odbłyskiem uduchowienia. 
Wkrótce Mariette i pastor, nazwiskiem Eve- 
rett i Elżbieta, rozpoczęli rozmowę i Mariette 
zauważył, że pod pozorem dobroduszności, 
Erorett był równie biegłym jak on obserwa
torem.

— Biluie nas pan studyuje? — rzekł 
Erorett z uśmiechem. —- T cóż? nie łatwo 
nas poznać dokładnie?

— Czyż zasługiwalibyście na miano wiel
kiego narodu, gdyby to łatwo przychodziło?

— Może i nic. Anglia obecnie znajdu
je się w chwili przełomu, przeobrażenia. No
we pismo wszędzie zastępuje stare. A  jednak 
pargamin trwa ciągle i stare pismo istnieje 
pomimo wszystkiego, gdy wy, młodzi, pisze
cie na całkiem świeżym welinie.

— Al o bierzemy natchnienie ze starych 
ideałów ! — rzekł Mariette z błyskiem w 
czarnych oczach. — Kościół.... Państwo.... 
Rodzina! oto zasady odwieczne, a zawsze 
nowe....

Dwaj mężczyźni zbliżyli się do siebie i 
zatonęli w ożywionej rozmowie. Elżbieta, sa
ma jedna obecnie za stołem z herbatą, sły
szała w około siebie zmieszany szmer gło
sów, wśród których wyróżniał się wesoło

śmiech lorda, lecz myśl jej cała skupiła się 
w oczekiwaniu usłyszenia jednego tylko gło
su, echa kroków dobrze znanych. Przez 
długość pokoju oczy jej spotkały się z ocza
mi matki i zrozumiała, że niecierpliwość jej 
była podzielana,

— Matko, oto pan Anderson I
Filip wszedł uśmiechnięty, prowadząc 

swego gościa.
Salon, który był teraz jasno oświetlo

ny blaskiem lamp i ognia na kominku, wy
dał się oślnionym oczom Andersona pełnym 
ludzi. Witała go miła kobieta o siwych wło
sach, której twarz dziwnie mu przypominała 
znajomą dobrze osobę, a potem ręka jego u- 
ścisnęła rękę Elżbiety. Zamienili z sobą 
wiele słów banalnych o jego podróży, o no
wym samochodzie, który go przywiózł, o 
ckłodnem powietrzu wieczora. Mariette skinął 
mu głową przyjaźnie, a potem zaprezentowa
no go kilku mężczyznom, którzy sztywnie 
mu się ukłonili i młodej dziewczynie, która 
uśmiechnęła się obojętnie, nie przestając zaj
mować się Filipem, pochylonym nad jej 
krzesłem.

Elżbieta wskazała mu krzesło obok sie
bie i podała mu herbatę. Mówili nieco o 
Londynie i o pierwszych wrażeniach, a w 
czasie tego Jerzy usiłował odnaleźć w tej, 
która z nim mówiła, młodą kobietę poże
gnaną w Kanadzio. Coś się zmieniło 1 Ta o- 
soba, pełna rezerwy, raczej oziębła, nie była 
Elżbietą z Gór Skalistych, Przypatrywał się 
jej, gdy zajmowała się innymi gośćmi, zau
ważył jej swobodę i nieco złośliwą weso
łość, gdy przemawiała do młodych ludzi, ton 
przyjazny w rozmowie z pastorem i uprzej
mą względność okazywaną lordowi. Zdawało 
się, że nie matka, lecz ona jest właściwą 
panią domu, że jest jego duszą i że wszyst
ko tu do niej się odnosi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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donoszące rozmaite szczegóły z prywatnego 
życia Painsa i Poincarćgo. Listy drukowane 
były na Mankietach Izby deputowanych. Wy
wołały one powszechne oburzenie.

Położenie międzynarodowe.
Zapatrywania- na sytuację.

W  berlińskich kołach dyplomatycznych 
żywią nadzieje, że Turcya porzuci niepotrze
bny opór.

W  Petersburgu, mimo wydarzeń osta
tnich dni, nie widać wcale pesymizmu w oce
nie sytuaevi. Dyplomaci rossyjscy są przeko
nani,"że wystąpienie zbiorowe mocarstw prze
szkodzi bezwarunkowo ponownemu wybucho
wi wojny.

Również nie znajduje wiary w tych ko
łach przypuszczenie, jakoby mogło przyjść do 
wojny miedzy liułgaryą a Rumunią. Koła dy
plomatyczne twierdzą, że rząd rossyjski jest 
przekonany, iż pokojowo załatwi się obecne 
przesilenie.

Siidslarische Łorrespondtns dowiaduje 
sie z rzekomo dobrze poinformowanych kół 
tureckich, że Turcya była przygotowana na 
taki obrót sprawy, jaki obecnie zaszedł, że 
jednakże pod żadnym naciskiem nie może u- 
stąpić w sprawie Adryanopola i wysp Egej
skich. Jeżeli zaś to jest ostatnie słowo de
legatów bałkańskich, to wówczas ponowny 
wybuch wojny jest nieunikniony.

Akcja mocarstw.
Ambasadorowie w Londynie zebrali się 

wczoraj na konfereneyę w ministerstwie 
spraw1 wewnętrznych.

Temps pisze: Dotychczas nieznany jest 
tekst noty kolektywnej mocarstw do Porty. 
Wiadomo tylko, że mocarstwa wyrażają ży
czenie, aby do wznowienia wojny nie przy
szło i’ wskazują na odpowiedzialność, jaką 
Turcya wzięłaby na siebie na wypadek, gdy
by dopuściła do wznowienia kroków nieprzy
jacielskich.

Równocześnie zwracają mocarstwa Tur- 
cyi uwagę na to. że z powodu ponownej 
wojny na Bałkanie mogłaby wybuchnąć w oj
na i na innych punktach terytoryów ture
ckich. Mocarstwa zapowiadają również, że 
ewentualnie udzielą Turcyi swego poparcia 
przy reorganizacyi państwa.

Ton noty jest stanowczy, nie zawiera 
jednak żadnej presyi.

Z kół delegatów pokojowych.
Z Londynu donoszą: Delegaci bałkań

scy postanowili czekać na odpowiedź Porty 
na notę mocarstw, zanim podejmą nowe 
kroki.

Dr. Danew oświadczyć miał dziennika
rzom : Przyjechaliśmy tu robie, pokój a nie 
wojnę i nie możemy zrywać rokowali, póki 
mocarstwa nie przedłożą noty, a Turcya na 
nią nie da odpowiedzi. My, Bułgarzy nie mó
wimy wiele i wolimy działać w stanowczym 
czasie szybko i energicznie, czego złożyliśmy 
już dowody.

łuny delegat bałkański oświadczył, że 
m isji związkowej nie zależy na drobiazgach 
formalnych — jeśli Turcya nie chce uczynić 
pierwszego kroku do zgody, to uczynią to 
deleo-aei Związku. „Nie myślimy jeszcze. — 
oświadczył — kufrów pakować"!

Tureccy delegaci w Londynie otrzymali 
polecenie, by nio opuszczali Londynu, póki 
mocarstwa nio wręczą, noty i póki nic na
stąpi rozstrzygnięcie w związku z tą notą.

Korespondent l oss. Ztg. donosi z Lon
dynu o rozmowie z Reszydcm baszą, który 
oświadczył, że wznowienie dalszej wojny uwa
ża za rzecz możliwą i z naciskiem podkreślił, 
że w kwestyi Adryanopola Turcya nie może 
ustąpić. Z ogromnem lekceważeniem wyraził 
sie Reszyd basza o proponowanych Turcyi 
gwarancjach mocarstw, że Adryanopol nio bę
dzie przez Bułgarów przemieniony na twier
dze. Przypomniał przy tej sposobności, jak 
wielkie owaraneye dawały mocarstwa na kon
ferencji "berlińskiej i jak wiele gwarantowa
no przed wojna, a oto z tych wszystkich 
gwarancyj obecnie ani śladu niema.

Zatarg bułgarsko-rumuitski.
Wedle iiiformacyj z Londynu, Danew, 

dowiedziawszy się o zamiarze wyjazdu mini
stra Jonescu, napisał doń list z prośbą o za
trzymanie sic, ponieważ ma otrzymać nowe 
instrukeye z "Sofii, które są już w drodze. — 
Jonescu zatelegrafował o tom swemu rządo
wi i czeka na polecenie.

Do Bukaresztu przybył z powrotem mi
nister Filipeseu z Konstantynopola. Minister 
oświadczył, że wszystkie wywiady, ogłoszone 
2 nim są wymysłem, rozmawiał tylko z ko
respondentem JournoM i to oznajmił mu, że 
Rumunia nie mobilizuje, a więc przeciwnie, 
jak podał ów korespondent.

Atak „Medżidje'- na Syrę.
Ag. Ateńska donosi: Krążownik turo

n i  „Medżidje" zdołał poprzedniej nocy pod
czas mgły niepostrzeżenie przemknąć się przez 
linię naszych kontrtorpedowców, krążących

przed Dardanelami. a wczoraj w południe
pojawił się przed Syrą i bombardował skła
dy żywności i składy węgla bez skutku. — 
Tylko zakłady elektryczne doznały uszko
dzeń, wskutek których brama miejska uie 
mogła być oświetlona wieczorem. Krążownik 
pomocniczy grecki „Macedonja", stojący w 
porcie Syra od 8 dni, w celu naprawy, za
skoczony został ogniem z „Medżidże", który 
dał 15 strzałów armatnich. Komendant „Ma
cedonii" w obawie, że statek może ponieść 
wielkie szkody, kazał okręt w porcie na ra
zie zatopić. Załoga tymczasem wysiadła na 
ląd i obsadziła wybrzeże, celęm utrzymania 
porządku. „Medżidje" tymczasem opuścił Sy
rę, i odpłynął ku Azyi Mniejszej. Podczas o- 
strzeliwania składów węgla dwie pracujące 
tam osoby zostały zabite. Żaden inny okręt 
floty tureckiej nie opuścił cieśniny morskiej.

W iadomości z Konstantynopola.
Wiadomości nadchodzące z Konstanty

nopola, są wskutek obostrzonej cenzury bar
dzo skąpe. Położenie w mieście jest poważne. 
Stanowisko gabinetu zagrożone. M.łodoturcy 
wzrastają w siły i wszczęli energiczną akcyę 
przeciwko rządowi. Wojsko strzeże gmachów 
rządowych.

Młodoturcy domagają się usunięcia Kia- 
mila baszy i Nasima baszy, -lako wielkiego 
wezyra domagają się Hussaina-Hilmiego 
baszy, na stanowisko zaś ministra wojny 
Mahmuda Szefketa baszy.

Rząd wobec agitacyi młodotureekiej 
czuje się bezsilny.

Siidsl. Korr. donosi z Konstantynopola, 
że wczoraj odbyła się w ministerstwie wojny 
narada 65 wyższych oficerów, zwołana przez 
ministra wojny, który pragnął na podstawie 
fachowego zdania komendantów przedłożyć 
Radzie ministrów jasny obraz sytuaeyi woj
skowej.

Stanowisko Bułgaryi.
Wczoraj w Mustafa Pasza odbyła się 

wedle doniesień z Sofii wielka Rada wo
jenna pod przewodnictwem króla Ferdynan
da. Brali w niej udział wszyscy ministrowie 
i komendanci czterech armij bułgarskich, 
Rada wojenna miała powziąć ważne uchwały.

Journal donosi, że rząd bułgarski wstrzy
mał ruch na linii Sofia-Czataldża i oddał 
kolej na wyłączne usługi wojskowości.

Bawiący w Londynie generał Papri- 
kow, jeden z doradców wojskewyeh delega
c ji bułgarskiej, oświadczył, że Bułgarzy ra
zem z dwiema dywizjami serbskiemi mają 
razem przeszło 280.000 żołnierzy w Tracyi. 
Z tego 100.000 ludzi stoi pod Adryanopo- 
lem, 125.000 ludzi na linii Czataldża od Der- 
l.os do Bujuk-Czekmedże, a 60.000 ludzi na 
linii od morza Marmara do morza Egejskie
go na długości 15 kilometrów i odcina pół
wysep Galipoli. Oprócz tego stoi pod Kirk- 
Kilisse 70.000 rezerw i 15.000 ochotników 
macedońskich.

Na wypadek podjęcia kroków wojen
nych armia bułgarska przypuści szturm do 
Adryanopola, a po wzięciu tego miasta bo
dzie mogła dalszych 100.000 ludzi posłać na. 
linie Czataldża. Armia bułgarska jest goto
wa. do boju.

Zawieszenie broni kosztuje Bułgaryę 
codziennie 3,000.000 fr.

Bułgarzy wiedzą dobrze o tein, że 
Turcy inają pod Czataldża 110.000 żołnierza 
bardzo dobrze, uzbrojonego i dobrze wyro
bionego. Na wypadek wypowiedzenia zawie
szenia broni rząd bułgarski zawiadomi o 
swem postanowieniu naczelnego wodza wojsk 
bułgarskich generała Sawowa, a ten zawia
domi Nazima hasze. Wypowiedzenie jest 
czterodniowe i zaczyna się o godzinie 7 wie
czorem w dniu wypowiedzenia.

W i e d e ń .  IF. Allg. Ztg. dowiaduje się 
z Konstantynopola, że Adryanopol zaopatrzo
ny jest na miesiąc w żywność. Wojsko i do
wódcy postanowili walczyć do upadłego i nie 
poddać się pod żadnym warunkiem.

K o n s t a n t y n o p o l .  Ministerstwo woj
ny ogłasza następujący telegram komendan
ta Adryanopola z 13 b. m.: Rodziny wszyst
kich oficerów są przy życiu i otrzymują pen- 
syę i racye żywności.

Belgrad. Z serbskiego urzędowego źró
dła zaprzeczają niepokojącym wiadomościom 
o stanie zdrowia króla.

K R O N I K A .
Lirów, 16 stycznia.

Kalendarz.
P i ą t e k  (17 stycznia):
Antoniego op. — Rościsława. — Sobor 

70 ap.
Wschód słońca o godzinie 7'14 rano, za

chód słońca o godzinie 8 53 po południu.
Tem peratura. O godzinie 12 w połu

dnie — 7 Cel.

— Wybory do Rady miasta Lwowa.
W dniu dzisiejszym odbywają się wybory 100 
członków Rady miejskiej. Do południa głoso
wało w 14 salach na 15 606 uprawnionych do 
głosowania przeszło 5800 wyborców.

Iized gmachem ratuszowym i na kury- 
tarzach gmachu ratuszowego utrzymuje porzą
dek straż obywatelska.

Zakończenie głosowania nastąpi o godzi
nie 7 wieczorem.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności I. 
i II. kl. prywatnego gimnazjum żeńskiego kon
wentu SS. Urszulanek w Tarnowie na rok szkolny 
1912/13.

— Na „gwiazdkę4* dla żołnierzy, peł
niących służbę u granic Monarchii, złożyli w 
dalszym ciągu w administraeyi Gazety Lwow
skiej: ks. Jan Bilinkiewicz z Grzybowic 5 kor.; 
Władysław Chyliński, kierownik starostwa w 
Chrzanowie, reszta składek, złożonych na jego 
ręce (obok dawniej przesłanych 700 kor.) 33 
kor. Razem z ogłoszonemi już 6762 koron 
58 halerzy.

—W ybór uzupełniający do Rady po
wiatowej w Drohobyczu. Zmieniając czę
ściowe swe obwieszczenie z dnia 10 grudnia
b. r. rozpisało Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
wybór uzupełniający jednego członka Rady po
wiatowej w Drohobyczu z grupy gmin wiej
skich na dzień 18 marca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnośeiaeli wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy
borcom starostwo.

Pi^zjMjuin m iejskie, wykonywujace 
funkcje przysługujące Radzie miasta, powzięło 
na posiedzeniu dnia 14 stycznia drugie uchwa
ły w sprawie poboru podatków gminnych na 
r. 1913 i w sprawie odstąpienia „Sokołowi IV." 
gruntu na rozszerzenie sokolni; rozdzielono sty
pendya po 144 kor. rocznie z fundacji miej
skiej dla sierot po funkeyonaryuszaeh miejskich, 
a mianowicie prolongowano te stypendya 15 
chłopcom i nadano nowo Karolowi Haitntseho- 
yyi, Janowi Kellerowi, Wilhelmowi Soroezce, 
Kazimierzowi Żelazko, Stanisławowi Stępniow
skiemu, Cypryanowi Hlebowickiemu, Edwardo
wi Y\ yrobkowi i Włodzimierzowi Janczyszyno- 
wi, oraz prolongowano stypendya 6 dziewczę
tom i nadano nowe Annie Burczyk i Stefanii 
Solskiej; uchwalono rozpisać konkurs na jedno 
stypendyum z fundacji S. Fiutowskiego 300 
kor. rocznie; przyjęto legat ś.’ p. Antoniego 
Klestiła 100 kor. na rzecz ubogich para/ii św. 
Antoniego; odpisano „Sokołowi-Macierzy" po
datek czynszowy za lata 1911 i 1912 od real
ności 4091 ,| po 46 kor. 80 hal. rocznie, od 
realności 4 1 9 po 51 kor. 52 hal. rocznie i 
od realności 786J/4 po .197 kor. 40 hal. ro
cznie ; zatwierdzono preliminarz zrębów, trze
bieży i uprawy lasów miejskich na 1.912 i 
.1913; przyjęto do wiadomości: wykaz przy
chodów funduszu wodociągowego za wrzesień 
1912, wykaz robót miejskiego warstatu napraw 
wodociągowych za październik 1912, rachunki 
J. Małżach era, administratora realności miej
skiej przy ul. Chorążezyzny 20 za III. kwar
tał .1912, rachunki kierownika koiaisaryatu 
dzielnicy 1. z zaliczki podręcznej na wydatki 
biurowe; zatwierdzono rachunki Piotra Tarna- 
wieckiego za przeprowadzenie adaptacyj w ko
szarach Kiselki i uchwalono wypłacić mu re
sztę należytości; udzielono Towarzystwu Domów 
ludowych konsensu na budowę ł-piętrowego 
domu na rogu ul. Karnej i nowej do Słone
cznej ; ustalono linie regulacyjną dla realności 
4-68 i 469 przy ul. Zybłikiewicza i Zielonej z 
przeprowadzonej zamiany gruntów; udzielono 
dodatkowo uwolnień Spółce Bartoń i Makowicz 
od placowego, kanałowego i opłat za wykusze 
w zamian za odstąpienie 1 3 sążni gruntu z re
alności ul. Grodzickich 106; uchwalono odstą
pić Helenie Rosenstock 2 7/ie sążni kw. grun
tu miejskiego z ul. Karnej w -zamian za 34 
sążni z jej realności; zezwolono Janom Pa
włowskiemu na pozostawienie furtki z jego re
alności na plac powystawowy za roczną opłata 
5 kor., z zastrzeżeniem sobie 6-tygodniowego 
wypowiedzenia tego zezwolenia; uwzględniono 
rekurs Zofii Strzałkowskiej przeciw odmowie 
konsensu na użytkowanie sal naukowych i uhi- 
kacyj mieszkalnych w suterenach realności ul. 
Zielona 22; uwzględniono rekurs Mojżesza Pi- 
nelesa przeciw nakazowi zamienienia miękkiej 
podłogi na betonową w suterenach realności 
ul. Bartosza Głowackiego 20; uwzględniono 
częściowo rekurs Maryana Deymana i odroczo
no nakazane skanalizowanie realności ul. Stryj - 
ska 16 na dwa lata; nie uwzględniono rekur- 
su Dawida i Elstery Selzerów przeciw zastrze
żeniom konsensu na użytkowanie 2-pietrowego 
domu, ul. Teatyńska 12 ; nie uwzględniono re- 
kursu Ezara Goldberga co do delożowania dwóch 
ubikacyj v  podziemiu realności ul. Kalecza 14, 
jednakowoż przedłużono termin delożowania do 

maja 1913; odmówiono Związkowi rodziciel
skiemu pozwolenia na nasypanie moczaru na 
gruntach Rumińskiego przy ul. św. Zofii i Łn- 
kiewicza.

— Zarząd k olon ii wakacyjnej Polskiego 
Towarzystwa pedagogicznego w Hucie koro- 
stowrskiej uprasza uprzejmie te osoby, które nie 
zwróciły jeszcze List składkowych, aby je ode
słały do zarządu głównego Polskiego Towarzy

stwa pedagogicznego we Lwowie ul. Friedri
chów 1. 10.

— Towarzystwo śpiewackie „Echo44,
urządza w niedzielę, 19 b. m., wspólny opłatek 
dla swych członków czynnych i wspierających, 
oraz ich rodzin. Początek o godz. 5 po połu
dniu. Karta uczestnictwa 2 kor.

— Rozstrzygnięcie konkursu. Dyre- 
keya miejskiego Muzeum techniczno-przemysło
wego w Krakowie podaje do wiadomości, że 
dnia 7 b. m. odbyło się rozstrzygniecie kon
kursu na projekt dyplomu na czeladnika, wzglę
dnie pomocnika. Sąd konkursowy przyznał dwie 
równorzędne nagrody p. V ojciechowi Jastrzę
bowskiemu i Karolowi Maszkowskiemu za na
desłane przez nich prace, oraz zalecił dyrekcji 
projekt, nadesłany pr. Kazimierza Młodzianow
skiego do ewentualnego zakupienia, a to ze 
względu na niepoślednie zalety artystyczne, 
któremi się projekt ten odznacza. Nagrodzone 
na tym konkursie dyplomy wykonane będą 
w najbliższym czasie nakładem Muzeum te
chniczno-przemysłowego, gdzie też nabywać je 
będzie można. Dyplomy te drukowane na trwa
łym i pięknym papierze odpowiadają w zupeł
ności tak artystycznym, jak i użytkowym wy
mogom. Pierwszą stronę dyplomu wypełniają 
godła u- ozdobne motywy dekoracyjne ujęte, o 
charakterze swojskim, oraz napis; dla tekstu 
zaś przeznaczone są następne stronnice. Dyplom 
ten zastąpi niezawodnie dotychczas używane 
druki pochodzenia zagranicznego, rażące bra
kiem wszelkiej artystycznej wartości.

( Ą )  Zgubiono : złoty kolczyk z perłą 
i 2 brylantami.

( Ą )  Znaleziono : damski zegarek złoty 
z łańcuszkiem.

(Ą )  W ypadki zimowe. Pierwsze ofiary 
silniejszego mrozu, dwaj uczniowie gimnazjalni 
zgłosili się dziś rano na stacje ratunkową z 
odmrożonemi uszami.

( Ą )  Brutalny synalek. Minionej nocy 
zgłosił się na stację ratunkową dozorca domu 
Michał Sawczuk z trzema ranami na głowie i 
opowiadał, że syn jego powrócił pijanym, w 
nocy do domu, wszczął z nim kłótnię i uderzy! 
go najpierw w twarz, a potem nożem zadał 
mu rany.

( Ą )  Samobójstwo. Wczoraj około godz. 
10 wieczorem w parku Łyczakowskim znale
ziono ucznia gimnazjalnego Benedykta Zimmer- 
manna z przestrzeloną skronią. W ezwano pogo
towie ratunkowe, które zastało już trupa. Zim- 
m er mann uczęszczał do VI. klasy, w nauce ro
bił słabe postępy i jak mówią, skutkiem tego 
pozbawił się życia.

( Ą )  Lekkomyślność chłopca. Na pl. 
Dąbrowskiego strzelił wczoraj po południu z 
pistoletu flobertowego 12 letni Piotr C ho ci ej i 
trafił przypadkiem w ucho przechodzącą chodni
kiem p. Heleną Goździewską. W  chwili kryty
cznej nadszedł agent policyjny i zabrał lekko
myślnego chłopca na inspekcję policyjną. Zna
leziono przy nim dwa pistolety flobertowe i 
cztery naboje. Pliociej tłumaczył się, że pisto
lety wręczyli nru jacyś chłopcy i kazali strzelać.

(A.) Rozprawa karna przeciw Feli
ksowi Lechowi, zarobnikowi, oskarżonemu o za
strzelenie szewca Marcina Orby zakończyła się 
wczoraj wieczorem. Na podstawie werdyktu sę
dziów' przysięgłych, którzy potwierdzili jedynie 
pytanie wT kierunku zbrodni zabójstwa, zasą
dził trybunał Leclia na karę siedmioletniego 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem, cie
mnicą 1 twardem łożem. Skazany zastrzegł so
bie trzy dni do namysłu.

(A )  Zaginiony. Stanisław Morawicki, li
czeń szkoły ludowej, wydalił sie przed pięciu 
dniami z domu opiekuna, rzekomo do szkoły i 
do wczoraj wieczora nie było o nim żadnej 
wiadomości.

(A )  Zagadkowe zniknięcie pularesu. 
W trafice przy ul. Zielonej 1. 40 znikł wczoraj 
w zagadkowy sposób Teofilowi Tarnawskiemu 
pulares z 70 koronami, pozostawdony na ladzie.

( A )  Koniokrady. W  Toporowie skra
dziono onegdaj dwa konie: ciemno bułanego z 
ogonem krótkim, z gwdazdą na czole i gniade- 
go z rzadkim ogonem. N

A  Kronika policyjna. Z wystawy skle
powej kupca Leopolda Meruka skradziono wczo
raj siodrn różnokolorowych pledów'.

Policja aresztowała wrczoraj Teodora I V  
włowo, który porozumiewał się z aresztantami 
policyjnymi. W czasie rewizyi znaleziono u 
Pawłowa długie stalowe dłuto, służące do wy
ważania drzwń i t. p.

•j- Zm arli wT ostatnich dniach we Lwo
wie, Antoni Secwald, majster ślusarski, w 58 
roku życia; Adolf Hruohowski, słuchacz Poli
techniki, wr 21 r. życia;

w Goerbersdorf, Ludwik Lustig, urzędnik 
galic. Kasy oszczędności, w 37 r. życ-ia;

w Białej niżnej, ks. Władysław Romań
ski, długoletni kapelan SS. Dominikanek;

w' Tarnopolu, Ludwik Mandybur, radca 
sadowy, w 57 r. życia;

w Nicei, Stefan Czesław Sierzputow'ski, 
literat, b. redaktor i wydawca „Książnicy pol
skiej", przeżywszy lat 29.

Ś. p. Sierzputowski wydał przed kilku 
laty cenione studyum „O romantyzmie polskim".

„Gazeta Lwowska" z dnia 17 stycznia 1913.
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Kronika prowinoyonaina.
§ (D . JB-i). Z Z a k o p a n e g o .  Zima w 

dalszym ciągu utrzymuje się piękna. Śniegu 
wszędzie sporo, góry i doliny pokryte nim do
szczętnie.

Od dni paru, po śnieżycy ostatniej, mamy 
mrozy bardzo silne, dochodzące do 20° 0. i 
więcej Pomimo przerażającego stanu termome
tru, mróz ten nie jest dokuczliwy, a na słońcu 
wcale ciepło i przyjemnie.

Spokój w powietrzu przedziwny; chorzy 
potrzebujący spoczynku werandują zapalczywie, 
a uśmiechnięte ich twarze świadczą najlepiej o 
uldze i zadowoleniu, jakich tu doznają.

Sezon świąteczny, który i tak przeciągnął 
się znacznie, kończy się widocznie. Mnóstwo 
osób wyjechało, przedewszystkiem ci, których 
dzieci uczą się w szkołach.

Najzamożniejsza częśó publiczności (Kró- 
lewiacy i obywatelstwo z Galicyi, Wołynia, 
Podola i t. p.) także powraca do swych sie
dzib. Brak ich odbija się widocznie na wszy
stkich przedsiębiorstwach humanitarnych, na 
wysokości wkładek na przeróżne cele. Keduta 
u dr. Chramca na bursę uczniowską w Nowym 
Targu przyniosła parę tysięcy koron, bal gó
ralski „Związku górali" wykazał w dochodzie 
kilkaset koron zaledwie, a ostatnie składki na 
cele „dobroczynności" zupełnie się nie udały.

Dalszy ciąg karnawału zapowiada się 
ospale głównie dia braku młodzieńców chę
tnych do tańca, gdyż niewiast pięknych pa- 
zostało jeszcze sporo. W styczniu odbędzie się 
dalszych zabaw parę, będzie też wielki wieczór 
styczniowy i kilka przedstawień w teatrze. W naj
bliższych dniach na scenie tutejszej zobaczymy 
„Romantycznych", „Kierownika szkoły", spo
dziewane są także występy Adwentowicza i Ire
ny Solskiej.

§ U t o n i ę c i e .  Z Brzeżan donoszą zam: 
Dnia 10 b. m. rano, 60-letni Fedko Kuziów, 
włościanin z Łapszyna, wioząc ręcznemi sanka
mi plewę na sprzedaż do Brzeżan, utonął w 
stawie w skutek załamania się pod nim lodu.

§ P o ż a r .  Dnia 8 b. m, wieczorem wy
buchł pożar z za chaty domu Kością Martyniu
ka w Plenianach, którego pastwą padło 4 do
my mieszkalne, zabudowania gospodarcze wraz 
ze zbożem i sprzętami gospodarczymi, będący
mi własnością ośmiu gospodarzy. Oprócz tego 
spaliły się dwie sztuki nierogacizny i kilkana
ście sztuk drobiu. Ogólna szkoda wynosi 9631 
koron, która była zabezpieczona na 5400 kor. 
Przypuszczają, że ogień był podłożony.

§ S a m o b ó j s t w o .  Dnia 9 b. m. otruła 
się na obszarze dworskim w Parchaezu, po
wiatu sokalskiego, Marcela Kueiel, napiwszy się 
karbolu. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

§ M o r d e r s t w o .  Z Endek donoszą nam: 
Dnia 9 b. m. o godzinie 12 w nocy w Koło- 
drubach został przebity ua śmierć nożem paro
bek Dmytro Fedczuk, przez Wasyla Fedcznka 
po zabawie, która odbywała się u włościanina 
Nykoły Sowy. Przyczyna zajścia dotąd nie
znana.

§ Ś m i e r t e l n y  s k o k  z p o c i ą g u .  Dnia 
10 b. m. w nocy wyskoczył z niewiadomej przy
czyny z pociągu nr. 12 na przestrzeni Jaro- 
sław-Przeworsk artylerzysta, stacyonowany w 
Jarosławiu nazwiskiem Jan Kociucli tak nie
szczęśliwie, że doznał złamania czaszki, sku
tkiem czego poniósł śmierć na miejscu.

Kronika zagraniczna.

* 0 k a t e d r ę  św. P a w ł a .  Prasa lon 
dyńska od kilku tygodni szeroko omawia nie
bezpieczeństwo, jakie zagraża Panteonowi An
glii, katedrze św. Pawła. Wybudowana przez 
Krzysztofa Werna „na wieczne, czasy", katedra 
ta, po nie całych dwu wiekach, dzięki tempu 
ulicznego życia w Londynie, jego potwornym 
autobusom i wozom ciężarowym, zaczęła oka
zywać groźne rysy na swych murach. Proje
ktowane przeprowadzenie podziemnego tunelu 
obok katedry mogłoby jej grozić nawet zawa
leniem. Z tego powodu na tunel nie zezwoli 
korporacya londyńskiej City.

* G r a n d  S t e e p l e  c h a s e  de P a r i s  
został wyposażony obecnie sumą 150.000 fr., 
a więc o 25.000 fr. wyżej od dotychczasowej 
nagrody. — Bieg ten, najwyżej dotowany ze 
wszystkich biegów z przeszkodami na świecie, 
wprowadzono w r. 1874 pod nazwą „Grand 
National de France" z nagrodą 30.000 fr. — 
W roku 1882 roku został nazwany na „Grand 
Steeple chase de Paris" z równoczesnem pod
niesieniem dotacyi na 50.000 fr. W r. 1889 
„Societe de Steeple chases" podniosło znów na
grodę do 12.000 fr., w r. 1905 dodano jeszcze 
5000 fr., w bieżącym zaś roku nagroda wyno
sić będzie olbrzymią sumę 150.000 franków. 
„GrandSteeple chase de Paris" rozegra się 22 
czerwca.

* Z a p i s  na u r z ą d z e n i e  Muz e um.  
Wnuczka George Sand, p. Gabryela Duderant- 
Palazzi, ofiarowała Akademii francuskiej 100.000 
franków wraz z majątkiem Nohant dla urzą
dzenia tamże Muzeum imienia Goorge Sand.

Wewnętrzne urządzenie pałacyku w Nohant, 
w którym George Sand w roku 1876 zakoń
czyła życie, dotąd nie uległo zmianie. Obecnie 
w nowem Muzeum pomieszczony ma być zbiór 
autografów George Sand i wydania wszystkich 
jej dzieł, zarówno w języku francuskim, jak i 
we wszystkich przekładach na inne języki.

* Z a m a c h  d y n a m i t o w y  p i j a ka .  
Wr Solhelm, pod Stokholmem, nałogowy pijak, 
robotnik Yidiund, odgrażał się już dawno, że 
zabije żonę, dwoje swoich dzieci i siebie. W nie
dzielę usiłował istotnie ten zamiar doprowadzić 
do skutku, położywszy w korytarzu domu, 
w którym mieszkał, nabój dynamitowy. Wybuch 
rozerwał Yidlunda na sztuki i rozrzucił krwawe 
te szczątki ua znacznej przestrzeni. Dom od
niósł znaczne uszkodzenia. Wszystkie szyby po
trzaskały na drobne kawałki, drzwi powy
skakiwały z zawias, część szczytu domu wyle
ciała w powietrze. Wkrótce potem wybuchnął 
pożar, ale straż ogniowa zdołała uratować 
wszystkich mieszkańców domu, a wśród nich 
żonę Yidlunda i oboje dziediS

* N ie  k l a s k a ć !  Bernard Shaw ogło
sił w jednym z londyńskich dzienników list o- 
twarty do publiczności, w którym prosi ją, by 
w upominku noworocznym spełniła jego gorą
ce życzenie i zaniechała na przedstawieniach 
jego sztuk wszelkich oklasków i innych obja
wów zadowolenia podczas akeyi przy otwartej 
scenie. „Pomyślcie państwo — argumentuje 
Shaw — że moglibyście nieraz już o pół go
dziny wcześniej powrócić do domów, gdybyście 
toku akcyi nie przerywali oklaskami. I zasta
nówcie się, że moje sztuki mają zawsze w sam 
raz obliczone rozmiary, i że zarówno oklaski, 
jak i wybuchy śmiechu niepotrzebnie je prze
dłużają". Nadto zwraca , Shaw uwagę, że pa
nowie, a zwłaszcza damy, gdy wybuchają nie
pohamowanym śmiechem, lub namiętnie biją o- 
klaski, wyglądają bardzo „shocking".

* G h o 1 e r a. W Odessie stwierdzono trzeci 
wypadek cholery.

* P o s t ę p y  k a t o l i c y z m u  w A n g l i i -  
Według świeżo wydawanego w Londynie cza
sopisma Catholic Diredory czyni w Anglii co
raz większe postępy. W ubiegłym roku podzie
lono z polecenia Stolicy św. kościelną prowin- 
cyę Westminster, obejmującą dotąd całą Anglię, 
na trzy części w ten sposób, że Westminster 
posiadać będzie cztery, Birmingham pięć i Li- 
rerpool cztery sufraganie. — Szkocya pozostała 
przy dawnym podziale na dwie prowineye w tern 
Edinburg z czterema sufraganiami i Glasgow.

W ubiegłym roku posiadała Wielka Bryta
nia : 5 arcybiskupów, 20 biskupów, 2 sufraga- 
nów przy arcybiskupstwie westminsterskim i su- 
fragana w Salford. Obecnie liczy Anglia 6 ar
cybiskupów koadjutora przy arcybiskupie w 
Glasgow, 21 biskupów z nowym sufraganem 
w Birminghamie.

Liczba wszystkich kościołów i kaplic w 
Wielkiej Brytanii sięga 2152, a duchowieństwa 
4401 w tern 2824 księży świeckich i 1577 za
konnych, wśród których znajduje się wielu wy
pędzonych z Francyi.

Ogólna liczba katolików w Anglii docho
dzi 12,965.540. Direktwy przynosi nam poraź 
pierwszy dane o przejściach na katolicyzm. Otóż 
w roku 1911 w samej Anglii, bez Szkocyi prze
szło na katolicyzm 7400 osób, razem zaś ze 
Szkocya 8000 osób.

* O l i s t  M i k a  da. New York Times 
donoszą z Waszyngtonu, że Rooseyelt przygoto
wuje wydanie swoich pamiętników, w których 
wiele miejsca poświęca układom pokojowym 
rossyjsko-japońskim. Koosowelt twierdzi, że nie 
Eossya, lecz Japonia pierwsza rozpoczęła kroki 
pokojowe; mikado wysłał nawet własnoręczny 
list do Roosevelta, jako prezydenta Stanów Zje
dnoczonych, proponujący pośrednictwo. Ówcze
sny poseł japoński w Waszyngtonie, baron Ta- 
kahira wręczył list ten Roosereltowi. Takahira 
został następnie wydelegowany jako jeden z peł
nomocników japońskich do stypulowania poko
ju, po jego zaś zawarciu został przeniesiony do 
Rzymu w- charakterze ambasadora. Później i po
selstwo japońskie w Waszyngtonie zamienione 
zostało na ambasadę, ambasadorom zaś został 
mianowany Aski, któremu rząd mikada poru- 
ezył jako pierwsze i najważniejsze zadanie, aby 
wydobył ów list od Rooseyelta. Wszelkie atoli 
usiłowania Askiego pozostały bez skutku. Wten
czas Aski otrzymał zwolnienie ze swego stano
wiska, a w jego miejsce ambasadorem w Wa
szyngtonie został mianowany baron Takahira; 
przeniesienie jego z Rzymu pozostawało w ści
słym związku z fatalnym listem mikada. I Ta
kahira otrzymał misyę wydobycia owego listu 
od Roosevelta, ale i on nic nie wskórał. Obe
cnie facsimile tego listu znajdzie się w pamię
tnikach byłego prezydenta Stanów Zjednoczo
nych, Roosevelta.

W sprawie powyższej miał korespondent 
Russ. Słowa wywiad u hr. Wittego. Hr. Witte 
oświadczył, że Rooseyelt istotnie otrzymał w 
czasie wojny z Japonią propozycyę wzięcia na 
siebie pośrednictwa, ale nie wie, czy był to list 
prezesa ministrów, czy też mikada. „Muszę na
tomiast kategorycznie oświadczyć, mówił hr. 
Witte, że w danym liście mowa była tylko o 
zasadniczej chęci i zamiarach Japonii wejścia 
w pertraktaeye pokojowe, lecz bynajmniej nie 
o dążeniu Japonii zawarcia pokoju za wszelką

cenę -wobec ciężkiego jakoby położenia Japonii. 
Powtarzam, list do Rooseyelta był tylko pró
bnym balonem pokoju ; nic było w nim wzmian
ki, jakoby Japonia więcej potrzebowała pokoju, 
niż Rossya".

H a l l i  literacko-artystyczne.
(Cer.) Z Teatru. Premiera nowej sztuki 

p. Tadeusza Kolczyńskiego wypełniła wczoraj 
sale teatralną po brzegi; publiczność lwowska 
ufa autorowi „Straceńców", pewną więc była. że 
nic zawiedzie się na „Pani Bel li". Dzięki do
skonałej grze artystów naszych, wesołość pano
wała w teatrze niepodzielnie, oklasków' było 
dosyć i p. Konezyński musiał za nie dzięko
wać. O samej komedyi i jej wykonawcach na
piszemy obszerniej w osobnym feljetonie.

Nakładem Towarzystwa dla popiera- 
uia nauki polskiej we Lwowie ukazała się 
publikacya: Przemysław Dąbkowski: „Prawo za
stawu w zwierciadłach saskiem, szwabskiem i 
niemieckiem. Studyum z historyi prawa nie
mieckiego".

Cena egzemplarza 2 kor. Członkowie Towa
rzystwa, zarówno dawniejsi, jak nowo przystępu
jący, mogą powyższą publikację otrzymać bez
płatnie jako premię, w miarę postanowień sta
tutu. Zgłoszenia o nadsyłanie premij adresować 
należy do Sekretaryatu Towarzystwa, Lwów, 
archiwum Bernardyńskie.

Pam ięci Tadeusza Czackiego, który 
przedewszystkiem kresowym prowineyom tak 
wielkie oddał usługi, poświęcił Dziennik K i
jowski numer z 14 stycznia (1 stycznia st. st). 
Znalazły się w nim artykuły o staroście no
wogrodzkim i Krzemieńcu pióra Edwarda Pa
szkowskiego, Maryana Dubieckiego, Michała 
Roliego, Zygmunta Mosiewicza, M. T. i Juno
szy. Setną rocznicę zgonu reformatora szkolni
ctwa polskiego uczciła redakcja w sposób po
ważny i godny.

J. P . Corniśll. „Świat zwierząt", Tom 
drugi. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

(gg. s.) Wspaniałego wydawnictwa, noszą
cego tytuł „Świat zwierząt", ukazał się obecnie 
tom drugi, mieszczący w sobie opis ptaków, 
gadów, ryb, stawonogów, mięczaków, ramienio- 
nogów, szkarłupniów, robaków i jamoghłoniów. 
Olbrzymią księgę, w formacie in 4°, zdobi dwa
naście rycin kolorowych i 600 ilustraeyj w tekście. 
Dzieło J. P. Cornish’a przyswoił literaturze na
szej prof. Jan Sosnowski.

Eliza Orzeszkowa. „Pisma". Serya I. 
Tomów pięć. Warszawa. Nakład Gebethnera i 
Wolffa.

(zg.s.)Y i tych dniach ukazała się ua wi
dok publiczny pierwsza serya zbiorowej i zu
pełnej edycyi „Pism" Elizy Orzeszkowej, których 
wydanie podjęła zasłużona warszawska firma 
księgarska Gebethnera i Wolffa. W pierwszej se- 
ryi, składającej się z pięciu grubych tomów, 
zamknęli nakładcy nowele i powies/i ludowe i 
szlacheckie. W pierwszym więc tomie znajdu
jemy naprzód studyum Aurelego Drogoszew- 
skiego, które ładnie i treściwie opowiada dzieje 
żywota powieściopisarki, omawiając równocześnie 
przebieg jej twórczej działalności. Następują 
dalej: „Obrazek z lat głodowych", „Za doliną 
róż", „Echo", „Niziny", „Cień" i „Zimowy wie
czór". Tom drugi i trzeci mieści w sobie „Nad 
Niemnem"; czwarty „Dziurdziów" i „Chama"; 
piąty „Anastazyę" i „Bene nati". To wydanie 
dopiero, gdy zostanie doprowadzone 'do końca, 
umożliwi krytyce należyte ujęcie i ocenienie ca
łokształtu pracy znakomitej autorki, której dzieła 
przekroczyły zwycięsko granice naszej Ojczyzny, 
wywierając poniekąd pewien dostrzedz sic da
jący wpływ na piśmiennictwa obco.

„Farby i materyały używane w ma
larstwie". Napisał dr. F. E. Polzeniusz. Kra
ków. Nakładem autora. 1913. Skład główny w 
księgarni Gebethnera i Spółki.

(z. s.) Celem wymienionego wyżej podrę
cznika jest opisanie własności farb i materyałów. 
używanych w malarstwie, a przytem podanie 
sposobów ocenienia ich wartości i wykrycia czy 
nie zawierają w sobie szkodliwych dodatków, 
wpływających na przedwczesne zniszczenie o- 
brazów.

Kazimierz Laskowski. „Dziesięć spor
tów dla młodzieży". Z 93 ilustracjami w tekście 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

(sg. s.) Dziś, gdy wszyscy już rozumieją, 
że rozrywki, mające na celu wzbogacenie sił i 
dzielności fizycznej, nie są czczą modą tylko, 
lecz potrzebą ogółu i źródłem zdrowia, podręcznik 
Kazimierza Laskowskiego przyjęty będzie z 
szczurem uznaniem przez najszersze koła mło
dzieży naszej. Autor omawia w nim teorye, wa
runki i środki praktycznych ćwiczeń dziesię
ciu następujących sportach: w dosiadaniu ko

nia, myśliwetwie, ve szermierce białą bronią, 
piłce nożnej, tennisi*, rowerze, pływaniu, rybo- 
łostwie, łyżwiarstwie i sporcie pieszym. Wszy
stkie omówienia ilustrowana sav licznymi, dosko
nale uzupełniającymi tekst rysunkami.

Henryk Opieuski. „Dzieje muzyki po
wszechnej w zarysie". Warszawa. Nakład Ge
bethnera i Wolffa.

(sg. s.) Niedawno jeszcze (pomimo miłości 
i czci głębokiej, jaką otaczaliśmy postać i li
twory Chopina) uważaliśmy się sami za najnie- 
muzykalniejszy naród w Europie, chociaż po
dobno już w XY. wieku kwituęła muzyka w 
Polsce, a w pierwszych lutach XY1. wykładano 
jej teoryę w Akademii krakowskiej, w drugiej 
zaś połowie tegoż stulecia słynęli tak w kraju, 
jak i wśród obcych wirtuozowie i kompozyto
rowi e nasi. Nie dziw więc, że literatura polska 
posiada bardzo mało dzieł naukowych, poświę
conych muzyce i jej historyi. Jednem z nie
licznych, a jednak poważnem i eennem, pomimo 
swej treściwości (wymaganej w podręczniku 
szkolnym) jest wymieniona powyżej książka, obej
mująca zasadnicze wiadomości z dziejów muzyki, 
z uwzględnieniem rezultatów najnowszych ba
dań historycznych. Nie wątpimy, że dzięki swym 
zaletom, zdobędzie wkrótce szerokie rozpowsze
chnienie.

Aurelia Wyleżyiiska. „Ryszard Berwiu- 
ski", Kraków. 1913. Księgarnia Gebethnera i 
Spółki.

(gg. $.) Ryszarda IFrwińskiego, jako bar
dzo indywidualnego poetę drugiej doby naszego 
romantyzmu, nie zna wcale dzisiejsze pokolenie, 
a z sądów, jakie wypowiedzieli u jego twórczo
ści nasi historycy literatury, poznać go należy
cie nie można, chociaż z wielu względów za
sługuje on na poznanie dokładne. Z szczerem 
więc uznaniem witamy pięknie napisane o nim 
studyum p. Aurelii Wyleżyńskiej, która w pracy 
swojej omawia krytycznie całą jego działalność 
poetyczną i publicystyczną. Obecnie życzylibyśmy, 
aby który z naszych księgarskich nakładców 
wydał nową edycyę dzieł zbiorowych Berwiń- 
skiego, wyczerpanych bowiem zupełnie pier
wszych, braknie nawet w większych i zasobniej
szych bibliotekach.

Charles Sainte-Foi. „Wspomnienia mło
dości". Z rękopisu francuskiego przełożył i wstę
pem opatrzył Kazimierz Woźnicki. Warszawa. 
Nakład Gebethnera i Wolffa.

(sg. s.) W końcu 1911 roku Gamble Latreil- 
hi.wydał w Paryżu Sourmirs de jeunesse Karola 
Sa!nte-Foi, opuszczającjednak zakończenie „wspo
mnień", w którem autor opisuje'pobyt swój w 
Czechach i Galicyi. Te właśnie ustępy, nie ob
jęte edycyą francuską, ukazują się obecnie 
w wiernym i pięknym przekładzie Kazimierza 
Woźnickiego. (Praca ta p. Woźnickiego druko
wana była pierwotnie w Drze wodnika nauko
wym i literackim w zeszytach z kwietnia, maja, 
czerwca i lipca 1912). Eloi Jourdain (znany 
pod pseudonimem Charles Sainte-Foi). urodzo
ny w 1805 roku, był gorącym przyjacielem. 
Polski. Czas pewien pozostawał pod wpływem 
Lammenaisugo, lecz wkrótce wrócił do zacho
wawczych zasad Kościoła, pragnąc pogodzić 
katolicyzm z ideałami politycznej wolności. Pi
sał wiele traktatów teologicznych, przeznaczo
nych dla osób z „towarzystwa", a dzieła jego 
cieszyły się w swoim czasie, znacznym popytem 
i rozgłosem. Niektóre z nich dziś jeszcze prze
drukowywane bywaj ą.

W roku 1849 zaczyna kreślić swoje pa
miętniki, których cześć przetłumaczona obecni!1 
na nasz język, żywo najniezawodnie) zaintere
suje szerszo koła czytelników, znajdą w nici 
bowiem ciekawy wizerunek generała Skrzyne
ckiego, którego Sainte-Foi poznał w Pradze 
czeskiej, dalej trafną charakterystykę ludności 
ruskioj i polskiej w (falieyi (zaznajomił się z 
jedną i drugą w ciągu swego pobytu w Biłee 
u Seweryna lir. Pruskiego, który by} jego pu
pilem), wreszcie dramatyczne szczegóły odno
szące się do osoby panny Cecylii Beydaie, cór
ki ks. Wirtcmberskiej. Jj#lnn z książek Sainte- 
Foi, na którą słusznie Kazimierz Woźnicki we 
wstępie do tłumaczenia ..Wspomnień młodości" 
zwraca uwagę, jest „ Słowp|pociecliy, rozmyśla
nia religijno-polityczne nad męczeństwem i przy
szłam zmartwychwstaniem Polski". Przełożył 
ją i wydał Repelowski w 1841 roku tylko w 
dwustu egzemplarzach. Jeden z tych egzempla
rzy posiada Biblioteka polska w Paryżu.

Repertuar teatru m iejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, „Żydówka", opera 
Haleryego, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Lcliwy. — W piątek, 
17 stycznia, „Pani Belia", komedya Tadeusza 
Konczyńskiego. — W soboto, 18 stycznia, o 
godzinie pół do 4 po południu, „Damy i liu- 
zary", komedya Aleksandra hr. Fredry; o go
dzinie pół do 8 wieczorem, „Żydówka", opera 
Haleryego, gościnny występ .Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. — W niedziele, 
19 stycznia, o godzinie pół do 4 po południu. 
„Amfitryon", komedya Moliera i „Pocieszne 
wykwintnisie", komedya Moliera: o godzinie
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pół do 8 wieczorem, „Zaza", opera B. Leon* 
eavalla, gościnny występ Janiny Korolewicz-- 
Wayćlowej. — W poniedziałek. 20 stycznia, 
„Pani B e l l a k o me d y a  Tadeusza Korczyńskie
go. — We wtorek, 21 stycznia, po raz pierw
szy w bież sezonie „Hugonoci , opera Mayer- 
beera, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. AA e środę, 
22 stycznia o godz. pół do 4-tej po południu 
„Betleem polskie11, jasełka Lucjana Bydła. — 
We środę, 22 stycznia, o godz. pół do 8-mej 
wieczorem ku uczczeniu oO-tej rocznicy powsta
nia polskiego po raz pierwszy „Leci liście z 
drzewa11, cztery strofy krwawej pieśni, napisał 
Józef Wiśniowski. Abonament, nr. 22. ~  W 
czwartek. 23 stycznia, o godz. 3-ciej po poł. 
„Kościuszko pod Racławicami*, A. W. Laso-'1 
Ty. — W czwartek, 23 stycznia o godz. pół 
do-8-mej wieczorem „Halka'1, opera St. Mo
niuszki, gościnny występ Janiny Korolowi.cz- 
Waydowej. — W piątek, 24 stycznia, po raz 
druo-i „L eci liście z drzewa cztery strofy 
krwawej pieśni, napisał Józef Wiśniowski.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek, dnia 17 stycznia, „Posażna 
wdowa11, komedya. — Sobota, dnia 18 sty
cznia „Kobieta i pajac11, sztuka. —■ Nie
dziela, 19 stycznia, o godzinie pół do 4 popo
łudniu. „Betleem Polskie11, jasełka: o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Kobieta i pajac11, sztn- 

_  Poniedziałek, 20 stycznia, „Dobrze skro
jony frak", krotochwila. — Wtorek 21, środa 
22 i czwartek 23 stycznia, „Leci liście z drze
wa 11 cztery strofy krwawej pieśni Józefa 
Wiśniowskiego. Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu 50 rocznicy 1863 r. — Piątek, 24 
stycznia, „Kobieta i pajac11, sztuka. — Sobota, 
25 stycznia, „Wieczór trzech króli” , komedya.

Z t  Ł  krajowej Sady szkolnej.
Rada szkolna, krajowa zatwierdziła wy

bór : dr. Eustachego Eiehla na reprezentanta 
religii izraeliekiej do Bady szkolnej okręgo
wej w Skolem, i  nu i a Sobkowa, nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Płowem, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego ’ do 
Bady szkolnej okręgowej w Radziechowie; 
Stanisława Wulłki, nauczyciela kierująceo-o 
6-kIasowej szkoły męskiej w Budkach, na re
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Bady 
szkolnej okręgowej w Budkach ; Adama An
dresa, nauczyciela 4-kl. szkoły męskiej im. 
Konarskiego w Rzeszowie, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szk. okrę
gowej w Rzeszowie.

Bada szkolna krajowa zatwierdziła w 
zawodzie nauczycielskim, nadając, im tytuł 
profesora, rzeczywistych nauczycieli w szko
łach średnich: Zdzisława Pohlmana w oj- 
mnazyum w Trembowli i Ferdynanda Frante 
w szkole realnej w Bawię ruskiej, przydzie
lonego do II. szkoły realnej we Lwowie.

Bada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludow ych: ks. Franciszka Sopal- 
skiego nauczycielem religii rzym. kat. 3-kla- 
sowej szkoły wydziałowej męskiej, połączo
nej z 4-klasową szkołą pospolita" w Droho
byczu; Piotra Wggrzynka nauczycielem 4- 
klasowej szkoły w Szczawnicy Wyżnej: .Mi
kołaja Hryniowa nauczycielem 4-kla.śowoj 
szkoły w Sopowie; nauczycielami kierujący
mi szkół 2-k laso wy c l i ; Józefa Fajta w Gnoj
niku; Mikołaja Danyluka w Bakowczyku; 
nauczycielkami szkół 2 - klasowych : Marve
Obłazównę w Łodygowicach : (j]„.e Dajjvfn- 
kową w Bakowczyku; Franciszkę'Chałupni- 
cką w Zamuliricach ; nauczycielem szkoły ].- 
klasowej Karola Biłobrann w Trośi-iańcu.

Bada szkolna krajowa przeniosła: Ma
lwę Miarkowską. byłą nauczycielko w Koń- 
czakach starych, na posadę nauczycielki do 
2-klasowej szkoły w Bryńcach zagórnycli- 
Maryę Łukasiewiczównę, "nauczycielkę 1-lda- 
sowej szkoły w Łuczanacti, na równorzędną 
posadę do szkoły w Podboreźcach; Jozefa 
Smyezyiiskiego, nauczyciela l-klasowej szko
ły w Rzozowie, na_ równorzędną posadę do 
szkoły w Kobierzynie.

P. M inister wyznań i oświato nadał 
prywatnej 4-klasowej szkole ludowej żeńskiej, 
utrzymywanej przez konwent >S. 8. Bazylią- 
nek w Stanisławowie, w myśl § 72 państwo
wej ustawy szkolnej prawo publiczności po
cząwszy od roku szkolnego 1912 13.

Bada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „M. Ohristol i A. Passendorfer. Zasa
dnicze wiadomości z zakresu prac kantoro
wych; wydanie drugie. Lwów 1913. Nakła
dem autorów11 — w poczet podręczników 
dozwolonych do użytku w galicyjskich szko
łach handlowych dwuklasowych "i wyższych. 
Pena egzemplarza oprawnego 4 kor. 80 bal.

Bada szkolna krajowa, zaliczyła książkę 
p. t. ..^p. EBCTaxin Mattapymrca: G. Julii 
Oaesaris Commentarii de bello Gallico. ^ p y 
rę asuHeHe BugaHe. B KoaiOMHi 1912. Fa- 
• iHUKa Haiwra^Hn HuOBa OpeHmTaiłHa“ — 
w poczet książek, dozwolonych do użytku w

galicyjskich szkołach średnich Lena egzem
plarza. oprawnego 3 kor.

Rada szkolna krajowa zaleciła do biblo- 
tek okręgowych i do bibliotek seminaryów 
nauczycielskich dziełko p. t. „Prof. Henryk 
Pachoński. Geografia Galicyi. Nakładem auto
ra. Kraków 1912.

Rada. szkolna krajowa aprobowała do 
użytku szkolnego w szkołach ludowych po
spolitych i wydziałowych jako środek do nauki 
poglądowej „Tablico do nauki robót ręcznych 
kobiecych11 opracowane przez Stefanię Maye- 
równę, wydane nakładem księgarni Gubry- 
nowicza i Syna wo Lwowie. 14 Tablic fi kor. 
50 hal.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ciągnienia losów. Główna wygrana 

wystawy w Rzymie i Turynie w kwocie
1,500.000 lirów padła na los nr. 2,594.836. 
Główna wygrana losów serbskich z r. 1881 
w kwocie 63.000 fr. padła przy wczorajszem 
ciągnieniu na seryę. 4881 nr. 7, serbskich 
losów tytoniowych w kwocie 100.000 fr. na 
seryę 2456 nr. 87.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów wo Lwowie od 6 stycznia do 12 sty
cznia bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 101— do 10-25, żyto
8-70 do 9-— , jęczmień brow. 8‘40 do 9-20, 
pastewny 7-90 do 8-20, owies stary 9-40 do
9-70, hreczka — do — •— , kukurudza — •—• 
do — •— . groch do gotowania 12-— do 14- — , 
pastewny 9-— do 10-— , fasola biała gal*. 
— do — , bobik 8-50 do 9- — , wyka
10-20 do 10-80, łubin gal. — do — ■ — . rze
pak zimowy 16"— do 16-40, letni — ■— do 
— , hiianka — •— do — - — , nasienie ko
nopne — •— do — , nasienie lniane — ■— 
do — , chmiel z 1911 r. 90-— do 100-— , 
chmiel z 1912 r. — •— do — nasienie 
koniczyny czerwonej 86-—- do 107-— , białej 
96-— do 118- — , szwedzkiej 90-— do 120-— , 
tymotka 25-— do 30-— , siane lepsze 4--50 
do 4-80. gorsze 3-75 do 3l80, otawa — •— do 
— 1— , siano z koniczyny 4-80 do 5-10, słoma 
okłotowa 3-40 do 3-50. słoma mierzwiasta 
3 10 do 3-10, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. —u— do — , gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 1.0.000 kg. — -20 do 
— •20, nafta zwykłtf 15-50 do 16-50, salono
wa 17-50 do 18-50; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 7-48 do 
7*50, drzowo opałowe twarde w całych wa
gonach po 10.000 kg. — •— do — • — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — ■— do — • — , mąka pszenna, gry
sik 36-— do 38- — , niaka pszenna Nr. 0 
3 6 - -  do 38-— , S d  1 35“ — do 37-— , Nr. 2
3 4 - -  do 36-— , Nr. 3 3 3 - -  do 39-— , Nr. 4
3 2 - -  do 33-— , Nr. 5 3 P - -  do 32-— , Nr. 5
2 9 - -  do 31- — , Nr. 7 25-— do 26- — , Nr. 8
20'— do 22-— , maka Żytna Nr. 6 3 P — do 
31-50, Nr. 1 30-— do" 30' — , Nr. 2 19- — 
do 20-— , Nr. 3 „18-— do 19*— , otręby 
pszenne 12-50 do 13-50, żytne 12-— do 13-— ; 
za 1 k g .: mięso wołowe przednio w ćwiart
kach loco rzeźnia P70 do 1-86, mięso woło
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1-84 do 
1-88, mięso cielęce loco rzeźnia (engrog) 
P40 do 1-90, wieprzowina loco rzeźnia (on- 
gros) P36 do P58, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 04-50 do 65*50. spirytus 
nadkout.yngentowy za 10-000 litr prc. 44'5ft 
do 44-50.

OSTATNIA POCZTA.
—  ('on. Wilhelm stwierdza, żo rozsze

rzane w ostatnich czasach pogłoski o rzeko
mych wielkich z a m ó w i e n i a c h  l a t a 
w c ó w ,  poczynionych przez Zarząd wojsko
wy zagranicą, są fałszywe. Przedewszystkiem 
zamówienia te nie przekraczają zwykłej miary, 
powtóre zaś, Zarząd wojskowy ma tak wy
sokie pojęcie o dobroci rodzimego przemysłu 
lotniczego, który i zagranicą zyskał sobie 
wielkie uznanie, że nie działałby na jego 
szkodo przez zamawianie zagranicą.

—  Subkoinitet wybrany przez komisję 
budżetową Izby posłów dla zbadania kwestyi 
z a k u p n a  t y t o n i u  na targach holender
skich ukończył obrady, uchwalając rezolucyę, 
która na podstawie przesłuchania Koello- 
mana, inicjatora stosowanego od 1 stycznia 
1909 do połowy r. 1911 systemu zakupna 
stwierdza, że system obecnie przez Zarząd 
tytoniowy stosowany jest najlepszy wśród 
znanych, że Zarząd przy zakupnie postępo
wał zawsze poprawnie, że dzięki nadzwyczaj
nej znajomości rzeczy urzędników zawsze 
strzegł interesów Skarbu, a zarzuty w tej 
mierze podnoszone są niesłuszne.

=  S e j m  w ę g i e r s k i  zwołany został 
ńa 22 b. m.

| Z Berlina % urzędowego iróćlła do-
; noszą, że termin prawyborów do S e j m u 
' p r u s k i e g o  ustanowiono na środę, dnia 14 
maja, a wyborów na poniedziałek, 2 czerwca. 
Obecny (21) okres prawodawczy upływa 
z dniem 25 czerwca b. r. Wybory do tego 
okresu odbyły się dnia 3 czerwca (prawy
bory) i 16 czerwca (wybory) r. 1908, a dnia 
26 czerwca 1908 r. zebrał się Sejm obecny 
na pierwsze posiedzenie.

— Na wczorajszem posiedzeniu p a r- 
1 a m e n  tu R z e s z y ,  w dalszym ciągu dysku
sji budżetowej, wywodził p. Morawski, że Po
lacy muszą instaneyonować do Rzeszy, skoro 
im się w jednem z państw dzieje krzywda. 
Wywłaszczenie wywołało ogromne zaniepoko
jenie w całym narodzie polskim. Sprawa ta
ma nietylko narodowe, ale i społeczne zna
czenie, a następstwa jej mogą się dać odczuć 
i niemieckiej wielkiej -własności.

P. Kurzawski wskazał na to, że urzę
dnicy świadomie dopuszczają się nadużycia 
władzy urzędowej w odniesieniu do ustawy 
o zgromadzeniach. Niewinne polskie stowa
rzyszenia są uważan™za polityczne, a sta
nowczo zamknięte i poufne ogłasza się za 
publiczne. Każde polskie zebranie uważa się 
za polityczne. Co jest polityczne? chyba, nie 
dana nam od Boga mowa ojczysta! Polskie 
stowarzyszenia uważane są za niebezpieczne 
dla państwa, w Poznańskim, na Szląsku i 
w Westfalii, prześladuje się je na każdym 
kroku. Nawet sądy wydawały takie stronni
cze wyroki, jakkolwiek politycznej działalno
ści zawodowego czysto stowarzyszenia nie 
można było udowodnić. Co zamierza kanclerz 
uczynić, by zapobiedz tym nadużyciom? Po
dobnie postępuje polieya ze stowarzyszeniem 
pomocników handlowych i włościariskiemi 
stowarzyizeniami zawodowemu W okręgu Ra
ciborskim nie wolno przemawiać po polsku 
na zgromadzeniach, choć jest tam tylko 10 
prc. Niemców, w innej miejscowości nie po
zwolono bractwu różańcowemu nieść w po
chodzie pogrzebowym chorągwi z wizerun
kiem polskiego świętego. Przeciwko temu 
zakładamy energiczny protest i prosimy kan
clerza, by pouczył pólicyę, iż nie wolno jej 
obrażać naszych uczuć religijnych.

=  Z Madrytu donoszą : Król A  1 fo  n s 
podpisał dekret, mianujący b. ministra Cal- 
betonsa posłem przy Watykanie.

Według dalszej depeszy z Madrytu, 
król Alfons w ciągu konfereneyi z przywód
cą republikanów oświadczył, że jest zwolen
nikiem ubezpieczenia na starość, żo jest za 
czystością wyborów, za daleko idącą toleran
cją  religijną i reformą oświaty w duchu li
beralnym.

Dzienniki liberalne wyrażają przekona
nie, że Hiszpania zbliża się ku odrodzeniu. 
Republikanie uważają politykę Maury za po
grzebaną. Stronnictwa prawicy wzywają ka
tolików, by się sposobili do zbliżającej się 
walki ze skrajną lewicą.

T E L E G R A M  GAZETY LWOWSKIEJ
W łodeń, 16 stycznia. Najj. Pan zamia

nował nadzwyczajnego profesora dr. Kazi
mierza. E o g o y s k i e g o ,  zwyczajnym profe
sorem rolnictwa i botaniki w Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Łódź, 16 stycznia. (Tell pryw.j. Na 
robotników pozbawionych pracy zebrano do
tąd 30.000 rb., na każdego z nich wypada 
po 5 rb. tygodniowo. Zwrócono się du gub. 
piotrkowskiego z prośbą, by wydał do wój
tów okólnik, aby odradzali robotnikom po 
wsiach przybywania do Łodzi.

Odessa, 16 stycznia. (Tek pr.). Nawra
cającego do domu nocą. miliardera Bliżyń- 
skiego i jego opiekuna Todorowa napadli 
bandyci, którzy go chcieli uprowadzić. Mię
dzy bandydami znalazła się także matka, któ
rej odebrano prawo zawiadywania majątkiem 
syna.

Odessa, 16 stycznia. (Tel. pryw.j. Od
był sio obchód ku czci Kraszewskiego, urzą
dzony przez „Lutnię11, na który stawiła się 
cała kolonia polska.

Petersburg, 16 stycznia. (Tel. pryw.j. 
Sensację dnia stanowią rewelacje dziennika 
Doń o konspiracyjnej agitacji, uprawianej w 
Petersburgu przez klub perski i najwybi
tniejsze osobistości perskie w Petersburgu. 
Przewodniczy zebraniom stryj b. sułtana 
Edzala-Uladamukn-st celem agitacji jest przy
wrócenie dynasty! Kadżarów.

Petersburg, 16 stycznia. (Pet. Ag.). 
Dziś ogłoszono manifest cara, uwalniający 
w. ks. Michała Aleksandrowicza od obowiąz
ków regenta, nałożonych nań manifestem z 
14 sierpnia 1904 na wypadek śmierci cara 
przed pełnoletnością następcy tronu.

Ukazem carskim ustanowiono nad oso
bą i majątkiem w. ks. Michała Aleksandro
wicza kuratelę. Zarząd gotówki na rachunek 
w. księcia objął zarząd apanaży.

Petersburg, 16 stycznia. (Tel. pryw.) 
Do ATotcoje Wiemia donoszą z Mukdenu, że

I rząd chiński ukończył już formowanie nowej 
brygady na ekspedycję, wojenną dolMongo- 
lii. Juanszikaj zatwierdził postanowienia, ty
czące się zarządzeń intendentury, mającej za
opatrzyć ekspedycję rządową mandżurską. 
W  Mandżuryi wprowadzono powszechną słu
żbę wojskową.

Berlin, 16 stycznia. (Tel.pryw.) Land- 
rat krotoszyński Halin ogłasza w T. Uandnehou 
artykuł o swym powiecie, dowodzący, że 
Niemców w powiecie ubywa, a Polacy pro
centowo wzrastają. Hahn domaga się, aby 
komisja kolonizacyjna zaczęła w powiecie 
swoją działalność.

Lipsk, 16 stycznia. (Tel. pryw.). Bada 
miejska uchwaliła z powodu 25-lecia pano- 
wania cesarza Wilhelma utworzyć dla wete
ranów z lat 1864, 1866 i 1870 fundusz
500.000 marek, spłacalny corocznie po 50.000 
marek.

Ostrowo, 16 stycznia. (T e l pryw.i. 
Aresztowano palacza kolejowego ze Skalmie- 
vĘf(‘ Loeschego pod zarzutem szpiegostwa. 
Znaleziono u niego podejrzane rysunki.

Strassburg, 16 stycznia. (Tel. pryw.). 
AU Sejmie alzackim, który rozpoczął obrady, 
poseł Jung atakował politykę Prus, którą 
nazwał ..szalbierczą".

Nowy Jork, 16 stycznia. (Tel. pryw.i. 
Izba posłów w Waszyngtonie uchwaliła usta
wo, że okręty, wywożące do Ameryki umy- 
słowo-choryeh, będą grzywną karane.

Na Bałkanach.
Belgrad, 16 stycznia. (Tel. pryw.j. 

Ustąpienie ministra wojny Bolobjewacza 
wskutek zatargu z komendantem armii jest 
prawdopodobne.

Konstantynopol, 16 stycznia. (Tel. 
pryw.). Sabali donosi, że na linii Ozataldży 
przyszło między Turkami a Bułgarami do 
wałki.

Zadośćuczynienie Serbii w sprawie 
konsulów.

Belgrad, 16 stycznia. Jak z Prizrenu 
donoszą, wczoraj o godzinie 10 przed połu
dniem odbyło się uroczyste wywieszenie cho
rągwi nu konsulacie austro-węgierskim. Tuż 
przed oznaczonym terminem zjawił się od
dział wojska serbskiego pod wodzą oficera i 
ustawił się przed konsulatem. Konsul Pro- 
haska, przybrany w mundur galowy, w oto
czeniu personalu konsulatu, dał kaw asowi 
znak, by wywiesił chorągiew. W  chwili, kie
dy wyciągano chorągiew, komenderujący 
oficer i oddział wojska serbskiego wśród 
dźwięków muzyki oddał przepisane honory 
wojskowe. Na tern uroczystość skończyła się. 
Wnet potem Prohaska złożył wizytę komen
dantowi wojska serbskiego, stojącego załogą 
w Prizrenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 16 stycznia 1913. Zamknię

cie giełdy (Sclihmcourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye au.stryackiego Zakładu kredyto
wego 614- — . Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego SOI1 — , A kcje Anglobanku 
321-50, Akcyc I nionbanku 581-— , Akeye 
Liinderbanku 502-— . Akeye Banfefereinu 
504- — , Akcyc Bodencredit IJ 87- — , A kcje 
galicyjskiego Banku hipotecznego 636- — , 
Akeye kolei państwowych 698-50, A kcje 
kolei Południowej 102-— , Akeye kolei El- 
bothal — -— , Akeye kolei Północnej 4860"— . 
Akeye kolei czerniowictkiej — •— , Akcwe 
Alpiuy 1033-— , Akeye Riina Muram i 706-50. 
Akcyc praskiego Towarzystwa żelaz. 3480- — , 
Akeyaj Fabryki broni 9if>-— , Akeye Ture
ckie tytoniowe 301- — , Akeye Galieyjsko- 
karpaekiegd" Towarzystwa naftowego 835- — . 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — •— . 
Renta majowa 85-30, Austryaeka Renta ko
ronowa 85-45, Węgierska renta koronowa 
84-75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 85-30. 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 84-10, 4 i pół pre. Listy Ban
ku hipotecznego 93-75. 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — ■— , 4 prc. Listy Banku
krajowego 88" — . 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 93-50, 4-proeentowc Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 96-90. 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 84-50, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 90’— . 
Losy tureckie 217-25, Marki 117-86, Bubel 
254- — , 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — ’ — , Akeye praskiego Banku kredy
towego (płacono) — , Skoda 775- — , Po
życzka miasta Krakowa 1909 83-— , Galicyj
ski Bank ziemski 99-25. Powszechny Bank 
depozytowy ' — ■

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o  w i e c  ki.
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  poleca znakomite pieczywo świąteczne i t o r ty ,-------
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

N A D E S Ł A N E .

Przesunięcie biegu okrętów na południe.
Aby zapobiedz zderzeniom okrętów z górami lodo- 
wemi, wydał Rząd Stanów Zjednoczonych szczególne 
instrukeye, według których bieg okrętów stosownie 
do pory roku bywa regulowany. Natomiast przyjazd 
z Tryestu do Ameryki Północnej, jest tak południo
wy, że jakiekolwiek niebezpieczeństwo ze strony gór 
lodowych jest wykluczone. Zaznaczyć przytem wy
pada, że na olbrzymich oceanicznych parowcach 
„Austro-Amerycany“, wypływających z Tryestu po
dróżuje rok rocznie wielu wycieezkowców po Morzu 
Śródziemnem jakoteż do Wysp Kanaryjskich, skąd 
po odpowiednim spoczynku, byw.yją zabierani z po
wrotem przez parowce powracające do Tryestu. Dnia 
16 stycznia b. r. z Tryestu przez Hiszpanię i Wy
spy Kanaryjskie do Ameryki Południowej regularny 

arowiee Morza Śródziemnego „Kaiser Franz Josef 
■ własność Tow., „Austro-Americany“ . Dnia 18 sty 

cznia odpłynie drugi największy parowiec „Martha 
Washington" przez Greeyę, Sycylię i Algier do No
wego Jorku.

Wszelkich bliższych informacji co do tych 
interesujących podróży udziela Biuro pasażerskie 
Austro-Amerieany“ . Lwów, ul. Gródecka 9.3.

F.

pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 15 stycznia 1912.

48 — 12 — 38 — 14 — 8
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych-  w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie* 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 29 stycznia i 12 lutego 1913.

2 c. k. Urzędu lo tery jn ego  dla G a lic ji  
i B ukow iny.

Jjg?§ V A Q “  KINOTEATR 
U u ł S l U l J  ARTYSTYCZNY
przy ulicy Gródeckiej 2. 

Przedstawień^ codziennie 
od godz. 4 do 10.

Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor.

Dzisiejszy program:
1. Rudoifi — apaszą. koraedya. — 2. Dzien
nik Gaumorit. Aktualności, — 8. Czarna 
m aska. Nadzwyczaj sensacyjna sztuka w 
8 akia-h z walk trustów amerykańskich. — 
4. Planktony. Obraz naukowy. — 5. Pifke 

w roli dozorcy więzienia. Parsa.
Legityrnaeye zniżkowe na r, 1913 kasa 

wydaje bezpłatnie W. Panom Profesorom, 
Urzędnikom wszelkich dykasteryj i akademi
kom jeszcze do 20 stycznia.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 16 jtycznia 1913.

Waluta koronowa 
płacą źadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 634-— 644’—
Banku galic. dla handlu i przern.

po 200 zł........................ 39 6 -- 4061—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jasay po

200 zł. w. a. w srebrze . 515 — 525—
Fabryki wagonów w Sanoku po

600 k o r o n .................  4 9 3 '-  503—
U . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo

sował z 10 pr. prem. . . — ■— —.—
Banku hip. gal. 4*/s pr. w. a. los

w 50 1.............................  93-50
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. log

w 60 1.............................  83-80
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 511. 93-30
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88-50
Banku gal. ziem. krea. 4‘ /s pr. 60 1. 94-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. Bo 1. . 93—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 94-30
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41V, 1.........................  91-50
s) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1..................................  85 50
Tow. kred. gal. ziem. 4*/a los. 52 1. 93-30

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Ualic. fund. propin. 4 pr. . . . 97 30
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —■■—
Komun. Banku k-raj. 4*/a pr. (3 em.) 92-50
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 83'30
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 83'30
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85-—

„ „ 4 pr. z r. 1908 83-—
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80'50

n n n 4 pr. . . 86’30
„ „ Krakowa; . . . 83-80

IY. Monety.
Dukat c e s a r s k i....................... 11-35
20 frankówka............................ 19-10
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252—
100 „ papierowych 253-30
100 marek niemieckich . . . .  117 60

94-20

84-50
94—
89-20
94-90

93-70
95—

86-20
94—

98—

93-20
84—
84—
85-70 
83-70 
81-20 
87—

11-47
19-28

254-—
254-80
118-10

*) Kupony opłacają D/s^o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
dnia 14 stycznia 1913

A . Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m a j-listop ad .......................................... 8560 85-80
styczeń-lipiee.......................................... 85'60 85'80

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .................................... 87-90 88 10
kwieeień-październik..................... 88-40 8S60
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1559-— 1610—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 4 4 7 -- 4-59—
„ „ 1864 po 100 zł........................  660-—

„ 1864 po 50 zł.........................  330 — 342 —

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r . ................................... 108-30 108-50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr...................................... 85-70 85-90

C. Obllgacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87'20 88"20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 106 50 107-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 jł . 51/* pr...................................  107-35 108 35
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk

(ostempi. akeye).....................................86’05 87-05
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. ^

wolne od podatku 4 pr................... 86 15 87-15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5S/* pr. (ostempi. akeye) . . . .  431*—- 433-—

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 103-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120 75 ——
Kol. ezeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................... 87-70 88-70
Kol. ezeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.........................  88-25 89 25
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. .  ............................... 84-40 85-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................  91-75 92-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  92-S0 93-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
. z r. 1887, 4 prc..................... 9310 94-10

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 18S8, 4 prc..................... 92-40 93-40

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre..................... 92 40 93 40

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre..................... 91-35 92'35

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre. . . . . . .  92-20 93-20

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 87‘50 88'50

Węgier za 100 zł. 4 pre. 
Kroacyi i Sławonii , .

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr...........................................  86-20 87-20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................  109-75 110-75

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr......................... 105-60 105-80

„ „ „ w wal, kor. 4 pr. 84’85 85-05
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-— 435—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 207-— 219-—
„ obi. pr. regnl. Ci3y 4 prc. . . 287 — 299—

£ . Obllgacye indemnizacyjue.
. . . 86-60 8760
. , . 86-60 8760

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-50 100-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................. 84-50 85-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-50 85‘50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-90 97-90
Piżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc. ............................................... 80’75 8P75
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . — •— — —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 218'— 22L—

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/a pro. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. zieiu. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 41/J pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 1.
Gal. ako, b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4*/a pr. .
„ „ „ „ b0 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4‘ /s pr. 51*/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/» pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/a 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw.k. 4 pr.
H. Obllgacye z prawem pierwszeństwa

za-100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr..........................................
Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za

200 złr. 4 pro....................................
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 prc....................................................
Tow żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . .
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 p r c . .............................. 112

274-— 286-—
2 5 4 -- 266-—

9 6 - 97-—
99-— 100--
85-30 86-30
91-50 —  •—
96-20 97-20
93 25 9 4 --
99-25 100-25
92-— 93—
9 2 -- 93—
83-90 84-90

93-50 94-50

92-25 92-75
83-7-5 84-75
9 2 -- 93—
92-70 93-70

79-35 80-35

85-70 86-70

99-50 100-50

111-50 112-50

112 — 113—

Bracia Tercyarze 
*  Przytulisku ubogicłi brata Alberta

we Lwowie, ui, Kieparowska 15,
wykonają wszelkie naprawy mebli giętych; wy
rabiają łóżka składane, słomiank.L Leny umiar* 
*rimane. Na żądanie zabierają niebie do napra

wy — naprawione odsyłają.

P rzyje cha li do Lw ow a
dnia 16 stycznia 1913.

Hotel Georgea. P p .: Z, br. Zamoyski z 
Wysocka. K. Radziwiłł z Krakowa. T. Gło
gowski z Bojaniec. E. Czarkowski z Niego- 
wiee. L. Smoleński z Bielin,

Hotol pod 3-ma Koronami. P. A. Kar- 
niewski z Brandesówki.

Hotel Austria, Pp . : P. Bielecki z Bobr
ki. W. Dollmayr z Wiednia.

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiika) 5 złr. . 28-— 32 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 482-— 494—
O lary 40 złr. m. k...............................  200-— 220—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 65'— 70-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-25 58-25

» „ węg. Tow. 5 złr. 33-— 39—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80-— 86—

J. Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 321-50 322-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405"— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3700-— 3720—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 616-75 617-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 799-— 800—  
Doino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 743-— 747—
Gal. banku hip. 200 złr......................  638-— 639 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 503-— 504—

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2095-— 2105 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 585-25 586 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 263-50 269-50 
Ziynostenska banka 100 złr. . . . 266-50 267-50

K, Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445- —

„ akc. zakład. 200 złr. 410 — 420—  
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1244-— 1254—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4830-— 4870—

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.; 200 zł. 385-— 390—
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 517-— 519—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.......................................... — 30-5—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1038-50 1039 50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3465-— 3485’—
Tow. kopalń węgla w Bruz 100 złr. 784-— 789—  
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 255-— 260—  
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 827-— 837- —
Sehodniey 500 kor.................................... 412’— 416—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 300-— 303-—

M. Weksle.
Niemieckie Banki..........................  117-77’ /, 117-97’ /a
Włoskie B a n k i............................... 94-221/, 94-371/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-12‘ ź̂  24-16*/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-77*/, 95-921/,
Petersburg za 100 rubli 41/, prc, 254-25 254-75
Szwajcarskie B a n k i ..................... 95-271/, 95-421/,

N. W a 1 a  t y.
Dukat cesarsk i..................................... 11-40 1144
Austr.-weg. 8 gnid. złota moneta . — ——
2 0 -fra n k ow k a ..................................... 1916 19-18
20-markówka ............................... 23-56 23'62
Rossyjski półimperyał . . . .  —•— ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-77*/, 117-971/1, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-25 94-50
R u b l e ..............................................  254-— 255-—

JH »  5 K . JE  J E  J M J M M M A  WJ MM Wa Mi W " W .

Licytacye.
L cz. E. 2028,12 ,3 ) (488 2 - 3 )

E d y k t .
Dnia 20 stycznia 1913 godzina 9 runo 

odbędzie się licytucya całych realności lwh. 
204 i 319 ks. gr. gra. kat. Stronie objętych 
Wojciecha Urbaniaka własnych.

Realność lwh. 204 oceniono na 3104 
kor. zaś realność lwh. 319 na 813 kor.

Najniższa cena realności lwh, 204 
wynosi 2069 kor. 40 hal., zh ś  realności 
lwh. 319 -  542 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta przejrzeć można w sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. E. 3024/12 8 (468)
| Edykt licytacyjny.

Na żądanie miejskiej Kasy oszczędno
ści w Bochni, zastąpionej przez dr. Popiela 
adw, w Bochni, odbędzie się dnia 7 lute
go 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 lieytacya połowy realności lwh. 114 ks. 
gr. gm. kat. Gierczyce objętej, składającej

się z domu mieszkalnego drewnianego, pi
wnicy murowanej z 1 parceli budowlanej i 
9 gruntowych o łącznym obszarze 1 morga 
1209 sążni* wraz z przynależytościami, skła- 
d-.jącemi się z drzew owocowych i płotu.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1924 kor. 50 h., 
przynależności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1263 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły oceniania i. t. p.), mo
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. E. 1226/12 (4) (468)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Zdzisława Banachow- 
skiego w Wadowicach, odbędzie się dnia 11 
lutego 1913 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Dobczycach lieytacya: realności lwh. 189

gm Zegartowice obj., zobowiązanego Wojcie
cha Jużkiewicza własnej.

Nieruchomość powyższa wysławiona na 
licytację jest oceniona na 1726 kor. 50 b., 
bez domu.

Najniższa cena wynosi 1151 kor. po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, zaś wadyum 176 kor. 65 h

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta
bularny, katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Dobczyce, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 5070 12 (460)
E d y k t ,

Na wniosek Koppla Karpfa, odbędzie 
się dnia 10 lutego 1913 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 30 tut. sądu licy- 
tacya następujących realności: 1. realności 
lwh. 2268 ks. gr. Czortków z Wygnanką. 2. 
realności lwh'. 3988 ks. gr. Czortków z Wy
gnanką, 3. połowy realności lwh. 3989 ks. 
gr. Czortków z Wygnanką.

Wartość szacunkowa wynosi co do real

ności ad 1. kwotę 8100 kor, co do realności 
ad 2. kwotę 3500 kor, co do realności ad 
3. kwotę 450 kor.

Najniższa oferta wynosi co do realno
ści ad 1. kwmtę 4050 kor, co do realności 
ad 2. kwotę 2334 kor, co do realności ad 3. 
kwotę 300 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż n :e 
nr stąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 20 grudnia 1912.

L. cz. E. 186/11 (52) (509 1— 3/
Edykt licytacyjny.

Na żądanie filii c. k. uprz. galic. akcyj
nego Banku hipotecznego w Tarnopolu i in
nych egzekueyę prowadzących przystępują 
ctch wieizycieli, odbędzie s.ę dnia 20 lutego 
1913 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w 
Tarnopolu lieytacya:

1. majętności tabularnej „od Granicy** 
objętej lwh 334 ks. gr. dla większych po
siadłości przy tut c. k. Sąd ie obwodowym 
prowadzonych, obj, kamienicę jednopiętrową 
wraz z przybudówką parterową mieszczącą 
sklepy i studnię;
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2. realności obj. Iwh. 569 ks. gr. gm. 

kat. Podwołoczyska obejmującej sklepy; i
3. realności obj. Iwh. 591 ks. gr. gm. - 

kak. Podwołoczyska obejmującej dom mie- 
czkalny i sklepy;

4. realności obj. Iwh. 607 ks. gr. gm. 
kat. Podwołoczyska obejmującej dom mie
szkalny, sklepy, komorę, tudzież parkan.

Nieruchomości wystawione na licytacye
są ocenione:

ad 1. na 172 280 kor. 73 hal. 
ad 2. na 26.564 kor. 63 ha!.’ 
ad 3. na 18 696 kor, 96 hal 
ad 4. na 16.310 kor. 86 hal., 
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 86.140 kor, 36V* h a l , 
ad 2. 13.282 kor. 31 'l  hal 
ad 3. 9.348 kor. 48 hal., ’ 
ad 4. 8.155 kor. 43 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaz nie przyjdzie do skutku
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i obnoszące się do tych 
nieruchomości dokumentu (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t’ 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 14

Takie prawa wobec których ' niniej
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie hr-yta.-yjnym, inaczej roszcze
nia tego r0 ,aJu, eo do samej nieruchomo
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powsr.aDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1912.

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 20 grudnia 19.1.2,

-Rozmaite obwieszczenia.
L. XVII. 5983/3 ex 1912.

Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 15. sty
cznia 1913 L. X V II. 5983 3 ex  1912, ty 
czące się ustanowienia staeyi kolejowej 
Kalwarya Zebrzydowska stałą stacyą dla 
ładowania i wyładowywania przeżuwaczy, 

zwierząt jednokopytowycli i świń.
Na podstawie § 11 ustawy z 6 sierp

nia 1900 Dz. p. p. L. 177 i dotyczącego roz
porządzenia ministeryalnego z 15. paździer
nika 1909 Dz. p. p. L. 178, c. k. Namiest
nictwo w porozumieniu z c. k. Dyrekcyą ko
lei Północnej w Wiedniu ustanawia na linii 
tejże kolei staeyę Kalwarys Zebrzydowska 
stałą stacyą do ładowania i wyładowywania 
przeżuwaczy, zwierząt jednokopytowyeh i 
świń.

Przy ładowaniu i wyładowywaniu zwie
rząt na tej stacyi przestrzegać należy posta
nowień obwieszczenia c. k. Namiestnictwa 
z 29. czerwca 1910 L. XVII 5743,23.

Rozporządzenie to wchodzi w wykona
nie z dniem ogłoszenia w „Gazecie Lwow
skiej*.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. stycznia 1913.

Za c. k. Namiestnika:
Szeligowski w, r.

L. cz. E. 1900/12 (7) (532 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rachmiela Kabanego, ku
pca, o d b ę d z i e  się dnia 22 stycznia 1913 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy
m i e n i o n y m ,  w biurze Nr. 7 licytacya połowy 
r e a l n o ś c i  o b j .  Iwh. 11 ks. gr. gm. Malechów 
wraz z przynależnościami, składającymi się 
z kilkunastu drzew owocówych.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 3312 kor. 50 hal., przyna
leżności zaś na 3 kor.

Najniższa cena wynosi 2210 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta, (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oc#- 
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 16 listopada 1912.

(521 1 —2jL. cz. E. 1192/12 (9)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli odbędzie się dnia 14 lutego 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymieniony™) w biurze Nr. 7 w Dukli licy
tacja realności Iwh. 390 ks, gr. gm. kat. 
Dukla objętej, składającej się z jednopiętro
wego dmu murowanego, ogrodu, parcel bu
dowlanych, komórki, drewutni i stodoły 
wraz z ptzynależnościami skłidującemi się 
z 31 p»r °k ’ en wewn§trznych, studni muro
wanej. 80 sztuk drzew owocowych, altany 
3 par drzwi i 100 metrów płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 27.550 kor., przyna 
leżności zaś na kwotę 680 kor.

Najniższa cena wynosi 14.115 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Dukla, dnia 20 grudnia 1912.

L. cz. E. 1639 12 (531 ±
Edykt licytacyjny 

Na żądanie P ow ia tom  Kasy oszczęd
ności w Grodku Jagiellońskim, odbędzie sio 
dnia 22 stycznia 1913 0 godz. j 0 przed po 
łudniera w sądzie maej wymienionym, w 
biurze Nr. b licytacya realności obi Iwh 
738 gminy kat. Kozdół z p r z y n ^ y m  do 
mej parkanem 80 m. długim 
. ± Nieruchomość wystawione na licytacyę. 
jest oceniona na 5760 kor., zaś przynależny 
parkan na 30 kor. J J

Najniższa cena wynosi 3860 kor poni
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnosaącesie do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły”  oce
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku-

L, XVII. 320/2
Obwieszczenie 

k. Namiestnictwa we Lwowie z 15. 
stycznia 1913 L. X V II . 320 2, w sprawie 
podziała drugiego okręgu rewizyjnego 
w powiecie łańcuckim  i piątego okręgu 
w powiecie oświęcimskim, tudzież zmian 
w przynależności niektórych m iejscow o
ści do okręgów rewizyjuych w 30 k ilo
metrowym pasie wzdłuż granicy rossyj- 

skiej.
I.

W celu przeprowadzenia dalszych prób 
co do użycia gminnych oglądaczy zwierząt 
jako rewizorów bydła, c. k. Namiestnictwo 
zmieniając częściowo obwieszczenie z 29. gru
dnia 1911 L, XVII. 19.497 131, dzieli na 
podstawie § 9 ustawy z 29. lutego 1880 Dz. 
p, p. L. 37 i rozporządzenia wykonawczego 
z 12. kwietnia 1880 Dz. p. p, L. 38, w brzmie
niu zmienionem ustawą z 6. sierpnia 1909 
Dz. p. p. L. 180, względnie rozporządzeniami 
ministeryalnemi z 18. sierpnia 1883 Dz. p. p. 
L. 141 i 20, listopada 1909 Dz. p. p, L. 181: 

1. dotychczasowy o k r ę g  r e w i z y j n y  
d r u g i  (Wola Bliższa) w powiecie łańcu 
ckim , składający się z ośmiu gmin z przy
siółkami i dotyczących obszarów dworskich 
na okręgi:

Nr.

Nr.

17
2 a 
17
2 b 

brówki,
vj 17 Nr.

Nr.

Nr.

Nr.

Nr.

2 c 
17 
2 d 
17 
2 e 
17
2 f  
17

obejmujący miejscowość Czarna, 

obejmujący miejscowość Dą-

obejinujący miejscowość Dębina, 

obejmujący miejscowość Głuchów, 

obemujący miejscowość Kosina,
V

obejmujący miejscowość Rogóżno 

obejmujący miejscowość Wola
2 g

Mała, także Wola Bliższa,

Nr. - a , - obejmujący miejscowość Wola2 h
Wielka, także Wola Dalsza;

2. dotychczasowy o k r ę g  r e w i z y j n y  
p i ą t y  (Ryczów) w powiecie oświęcimskim, 
składający się z sześciu miejscowości, na 
okręgi:

N r . - g -

stowice.
’ 1

Nr.

Nr.

Nr.

Nr.

Nr.

5 b 
1

5 c
_  L _

5 d 
1

5 e 
1

h ,  f
tkowice,

obejmujący miejscowość Chrzą-

obejmujący miejscowość Łączany, 

obejmujący miejscowość Lipowa 

obejmujący miejscowość Półwieś, 

obejmujący miejscowość Ryczów 

obejmujący miejscowość Spy-

II.
Na tej samej podstawie:
a) w

wjłącza się
powiecie politycznym  Nisko
miejscowość Hutę Deręgowską 

z okręgu rewizyjnego 16/7 (Jarocin) i przy
dziela się ją do okręgu 16/1 (Ulanów); na
tomiast wyłącza się miejscowość Majdan Gol 
czański i Rauchersdorf z okręgu rewizyjne

go 16'1 (Ulanów) i przydziela się je  do c - ; Nowym Sączu przez Józefa Frączka i Jana
kręgu 16 7 (Jarocin);

bt w powiecie politycznym  Jaro
sław wyłącza się miejscowość Piskorowice 
z okręgu rewizyjnego 18.4 (Cieplice) i przy
dziela do okręgu 18/2 (Sieniawa), zaś m i e j 
s c o w o ś ć  W o l ę  P e ł k i ń s k ą  w y ł ą c z a  
s i ę  z o k r ę g u  r e w i z y j n e g o  18 2 ( S i e 
n i a w a )  i t w o r z y  s i ę  z n i e j  o s o b n y

• • '  18 o k r ę g  r e w i z y j n y  - y j - J

c) w powiecie politycznym  Zbaraż
wyłącza się miejscowość Hrycowce i Kre- 
towee z okręgu rewizyjnego 23 7 (Łubianki 
Niższe) i przydziela się je  do okręgu rewi
zyjnego 23/8 (Stryjówka); natomiast z okrę
gu rewizyjnego 23 3 Stryjówka/ wydziela 
się miejscowość Czernichowce i włącza do 
okręgu 28,2 (Zbaraż).

III.
W okręgach rewizyjnych powstałych z 

podziału okręgów dotychczasowych 17/2 i 1/5, 
tudzież w okręgu 18,-5 f  (Wola Pełkińską), 
wydzielonym z okręgu 18 2, ma być wszyst
ko bydło rogate, prócz cieląt niżej 4 mie
sięcy, zamiast wypalania piętna na rogach 
zaopatrzone najpóźniej do końca kwietnia 
1913 paskową marką uszną (systemu Du
dzińskiego) na lewem uchu. Na tem uchu 
nie wolno umieszczać żadnych cech i zna
ków dla celów prywatnych.

Posiadacze bydła rogatego są osobiście 
odpowiedzialni za wszelkie nadużycia mar
kami usznemi, za ich podrabianie, rozmyślne 
odjęcie, psucie i t. p. To samo tyczy się o- 
sób, którym powierzono prowadzenie kata
stru lub znaczenie bydła rogatego za pomocą 
wspomnianych marek.

Marki do znaczenia bydła są własno
ścią rządową i będą dostarczane kosztem 
Skarbu państwa.

IV.
Obwieszczenie to obowiązuje od 1. 

kwietnia 1913. Z dniem wejścia w życie 
tego obwieszczenia czynności rewizorów by
dła w każdym nowo utworzonym okręgu re
wizyjnym poruczone być mają tymczasowo i 
dwołalnie gminnemu oglądaczowi zwierząt, 

który pod względem wykonywania tych czyn
ności stosowć się powinien ściśle do prze
pisów rozporządzenia z 8. sierpnia 1888 L. 
49.903 (Dz. u. kr. L. 64) i wskazówek poli
tycznej władzy powiatowej,

Przekroczenia tego obwieszczenia, o ile 
nie podpadają pod postanowienia karne prze
pisów dyscyplinarnych, karane będą po myśli 
rozdziału VI, ustawy z 29. lutego 1880 Dz. 
p. p. L, 37 w brzmieniu ustawy z 6. sierp
nia 1909 Dz. p. p. L. 180.

To podaje się do powszechnej wiado
mi ści.

Zarazem prostuje się obwieszczenie z 
29. grudnia 1911 L. XVII. 19 497.131 otyłe,  
że do okręgu rewizyjnego 16/5 (Nisko) w 
powiecie niskim włącza się opuszczoną przez 
pomyłkę miejscowość Racławice, zaś w ob
wieszczeniu z 21. czerwca 1912 L. XVII. 
9261 w wierszu ósmym od początku zamiast 
L XVII. 19.471-131, ma być L. XVII. 
19.497/131.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 stycznia 1918.

C, k. Namiestnik:
Bobrzyński w. r.

Wiktora pozew o 212 kor. i 268 kor. zpn.
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 lu
tego 1'GS.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi
chała Szyrajewa ustanawia się p. dr. Stani
sława Flisa adw. w Nowym Sączu, kura
torem,

Tenże kurator zastępywać będzie Mi
chała Szyrajewa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cn w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Sącz, dnia 8 stycznia 1913.

H. cn. U/. X V . 1097/12 1(3) (490)
E A H K T.

IIpOTHB B̂ aTJHCJiaBOBi MoKBIHgKOiiy 
imKHHepoEH, KOTporo Mincge nepeóyBaHH 
He 6CTB 3HaK0Me, BHeceHHń 3icTaB £0 n K.
cy,a;y noBiTOBOro C. I. y  JlbBOBi uepe3 Ba- 
CHM TpeeaKa U030B O 260 Kop. 3UH.

Ha ni^cTaBi no3By BH3HanoHO a6hł 
ey^oBHH Ha 20 cihhh  1913 o roflHHi 8 ne- 
pe^ no.iy  7/ hcm b ca.ii VI. Hnacme 03HanemM 
cy # i npn yjiHqi C jtaoboi i .  5.

B n/irm cTepeaceHH npaB BnaAUcna- 
Ba MoKinmiKoro ycTanaB.MC ca nana a/jBO ■ 
KaTa Apa MfOABHEca U/i ona y  Mbaosi, Kypa- 
TOpOM.

Tonące KypaTop 3aeTynoBaTH 6yA® n. 
BjiaAHCjiaBa MoKiHHgKoro b  noBHsmoi cnpa- 
Bi Ha ero k o b i t  i He6e3neueHBCiBo, a °kh 
b ! h  b  cyAi ca He 3ro.ioeHTB aóo h o b h o m o - 
nHHKa ne 3aineHye.

i ) ,  k . CyA n oB iT O B H H , C. I., BIaa™ X V.
JlBBiB, ahji 6 rpyAHH 1912.

L. cz. C. VIII.
839,12 (1)

83412 (1), 836 12 (1) 
(313 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Michałowi Szyrąjewewi, które

go miejsce pobytn jest nieznane, wniesione 
zostały do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Wojciecha Wojnarowskiego, Teo- 
dozego Synowca i Piotra Ho.jniska pozwy o 
230 kor., 571 kor. i 413 kor. zpn.

Na podstawie pozwów wyznaczono roz 
prawę na dzień 30 stycznia 19! 3.

Celem strzeżenia praw Michała Szyra- 
jewa ustanawia się p. dr. Stanisława Flisa 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie Mi
chała Szyrajewa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Sącz, dnia 21 grudnia 1912.

L. 23 (427 3 —3)
O g ł o s z e n i e .

Wpisany tut. uchwalą z 14 grudnia 
1912 do 1. 1290 na listę adwokatów emer. 
c. k. radca sądu Franciszek Ksawery Lim 
bach zmienił zamiar osiedlenia się w Sano
ku i jako siedzibę urzędowania obrał Ustrzy
ki dolne.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 11 stycznia 1913.

Firmy.
L. cz. Firm. 510/12. Rg. A.. 98 (8 2 - 3 )

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych.

Siedziba firmy: Nowy Targ.
Rrzmienie firmy: Koncesyonowany wy

szynk i sprzedaż napojów spirytusowych, wó
dek i piwa, oraz restauracya i masarstwo. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 
Właściciel: Jan Rajski.
Data wpisu: 30 grudnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 9 grudnia 1812.

L. cz. Firm 405 Rg. A. 161 (455 1— 3)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupców 

pojedynczych.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

Oddział A.
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: „Hurtowna składo- 

wnia tytoniu*.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurtowna 

sprzedaż tytoniu,
Właścicielka: Marya hr. Wodzieka.
Dzień wpisu: 2 listopada 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział lv .

Tarnów, dnia 2 listopada 1912.

L. cz, C. VIII, 805/12 (2) i C. VIII. 815 12 
(1) (314 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Michałowi Szyrąjewowi, któ

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ny został do c. k, sądu powiatowego w

L. cz. Firm, 426. St. II. 1448 (457 1 - 3 )
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rzochów.
Brzmienie firmy: Spółka producentów 

bydła rzeźnego i trzody chlewnej, drobiu i 
jaj w Rzochowie, stewarzyszenie zarejstr, z 
ograniczoną poręką.

Data statutu: 7 listopada 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólna 

sprzedaż i zakupno bydła, trzody tak w sta
nie żywym jak i bitym oraz w przeróbce, 
nadto zakupno karmy i innych artykułów.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcyą: przewodniczący Jan Popiel 

z Rzochowa, zastępca Jóżef Duszkiewicz z 
Rzoehowa, członkowie Paweł Nowicki i Ba
zyli Kuśnierz z Rzochowa.

Podpis firmy: uskutecznia się przez u- 
mieszczenie podpisu dwu członków dyrekcyi 
pod starapilią firmową spółki.

Ogłoszenia podpisane firmą spółki u- 
skotecznia się przez umieszczenie ich w lo
kalu spółki i w Tygodniku rolniczym w Kra
kowie.

Udziały członków: 10 kor,
Odpowiedzialność ■ udziałem i dalszą 

K w o t ą  do wysokości dwukrotnego udziału. 
Data wpisu: 14 grudnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy iako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 14 grudnia 1912.

„Gazeta Lwowska* Nr. 12 z dnia 19 stycznia 1913.
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Konkursa.
L. 104,18 (496 1 - 8 )

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego przy tu
tejszym Urzędzie gminnym z plącą roczną 
1600 koron i pewnymi poborami z rzeźni 

miejskiej.
W  Kamionce str. jest stacya kolejowa 

i ładownia bydła.
Podania wnosić do 15 lutego 1918. 
Kamionka str., 15 stycznia 1918.

Burmistrz.

L. Prez. 828 (482 1 - 2 )
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 11 „Gazety Lwow
skiej “ konkurs na posady prowadzących księgi 
gruntowe w Smoku i Stanisławowie upływa 
z dniem 10 lutego 1918.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 12 stycznia 1918.

L. 8247/11. (428 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych.

1. W Mikołajowie ob. Brodów z pobo
rami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. 
rocznie na służącego.

2. W Lelechówce z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem 378 koron na służą
cego.

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rebcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj
później do 22 stycznia b. r.

0. k. Dyrekcyą poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 1 stycznia 1913.
C. k. prezydent: 

Wopaterni.

Spadli i.
L. cz. A. 203/12 (7) .(31 8  1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
0. k. sąd powiatowy w Dukli ogłasza, 

że dnia 5 lutego 1901 w Warszawie zmarł 
Franciszek Kozłowski bez pozostawienia roz
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu brata
nicy Jadwigi Litwin nie jest zimnem, prze
to wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświadcze
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bc- 
wiem razie spadek zostanie przprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato
rem Andrzejem Ryglem z Dukli ustanowio
nym dla nieobecnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. A. 39,11 (9) (376 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 18 stycznia 1911 w Sko- 
rykach zmarła Marya Matwijcznk z domu 
Zbryk pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli uznane za kodycyl.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
spadkobierczyni Wasyla Matwijczuka. nie 
jest znanem, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi
cami i z kuratorem Markiem Matwijczukiern 
ustanowionym dla nieobecnego Wasyla Ma
twijczuka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 9 września 1912.

L. cz. A. 138 12 15) (375 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy, .w Nowemsiole 

ogłasza, że w dniu 2 lutego 1912 w Kozia- 
rach zmarł ś. p. Eloryan Komuniecki z po
zostawieniem ustnego rozporządzenia osta
tniej wól;.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując je  wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego W. P. dr. Edward Gall, adw. w 
Nowemsiole kuratorem został ustanowiony, bę
dzie przeprowadzonym ztrm i i tym przyznany 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie

przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się me zgłosił, cały spadek przypadnie Pań
stwu jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 17 września 19i2.

L. cz. A, 150/11 (4) (411 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 
ogłasza, że dnia 6 lipca 1912 w W olicy hni- 
zdyczowskiej zmarła Anna ze Szwedów Tat- 
czyn pozostawiając kudyoylarne rozporządze
nie ostatniej woli, którem nieruchomości swe 
dwa kawałki pola przeznacryła na własność 
dla córki swej nieletniej Maryny Tatczyn.

Ponieważ Sądowi m ejsce pobytu dzie 
dzica ust-.wowego Senia Tatczyna nie .jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przecią
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda
nego zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci
wnym bowiem razie spadek zostanie prze
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Piotrem Sałdanem ustanowio
nym dla nieoaecnego Senia Tatczyna,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 31 maja 1912.

L. cz. A. 251/11 (583 1 - 3 )
E d y k t .

G. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadomości, żednia 31 lipca 1911 
zmarł w Krakowie ś. p. Grzegorz Kuzeńko 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Sąd nie znając miejsca pobytu brata 
spadkodawcy Teodora Kuzeńka, wzywa go, 
aby zgłosił się w tutejszym sądzie w prze
ciągu jednego roku, licząc od dnia poniżej 
wymienionego, i wniósł oświadczenie się do 
spadku tegoż, gdyż w przeciwnym razie spa
dek będzie przeprowadzony ze spadkobierca
mi zgłoszonymi i z kuratorem dr. Gasserem, 
adwokatem kraj. w Mikołajowie, dla niego 
ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 12 lipca 1912.

L. cz. A. 23/12 (7) P. 48 12 (486 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 
ogLszt, że dnia 15 kwietnia 1911 w Zabło- 
towcach zmarł Klemens Semczyszyn nie po 
zostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta
wowych dziedziców Wasyla Semczyszyns i 
Semka Semczyszyna nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym Sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Ste
fanem Denys z Zabłotowiec ustanowionym 
dla nioobecnych Wasyla i Semka Semczy- 
szynów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żjdaczów, dnia 27 kwietnia 1912.

Kuratele.
L. cz. P. 150/12 (8) (418 2 - 3 )

E d y k t .
Arona Flussera z Jarosławia, uznano 

nmysłowo-chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Matysa 

Flussera z Jarosławia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał IV. 
Jarosław, dnia 24 grudnia 1912.

L. cz. P. 6912 (6) (410 2 - 3 )
Anna z Michajluków SteJuk żona Mi

chała z Jasi? nowa górnego, uznana marno
trawną.

Kuratorem Michał Stefluk syn Fedora 
z Jasienowa górnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 15 lipca 1912.

A.iiortyzac^e.
L cz. T. 96,12 (7) _ (298 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Feliksa Książkiewieza 

we Lwowie ul. Szeptyckich 1. 54 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
wnioskodawcy zaginionej książeczki wkładko
wej g-il. Kasy oszczędności Nr. 19.330 na 
kwotę 5141 kor. i na nazwisko Franciszka 
Schachte opiewającej i winkuiowancj.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej gal. Kasy oszczędności wzywa się prze
to, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w przeci

wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu książeczka ta za, nieistniejącą uzna
na zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 grudnia 1912.

L. cz. Ne. V. 306/12 (3) (853 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Zachaczewskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy
stwa zaliczkowego, rzemieślników i rolników 
w Przemyślu Nr. 9669 na kwotę 60 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu jednego roku, po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 4 grudnia 1912.

L. cz. Nc. IV. 230/12 (2) (492 1 - 3
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Heleny z Kuczkowskich 
Domiczkowej we Lwowie wdraża się postę
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnicskodawczynię zagubionego kwitu aseku
racyjnego opiekającego na policę asekura
cyjną Towarzystwa im. Gizeli 1, 17.514.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego, czaso
kresu zanieistniejąey uznany zostanm,

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 21 grudnia 1912.

lipadiości,
L. cz. S. 28 12 (441 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
0, k. Sąd obwodowy w Ozortkowie ze

zwolił na otwarcie konkursu dla majątku Da
wida Hackera i Doby Hacker w Husiatynie.

Komisarzem konkursowym miauuje się 
c. k. radcę i naczelnika Sądu w Husiatynie 
p. Włodzimierza Recka, zaś tymczasowym za
wiadowcą masy pana dr. Henryka Nathan- 
sohna, adwokata w Husiatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na r,u- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem w c. k. Są
dzie powiatowym w Hnsistynłe, przedłożyli 
dokumenta, poświadczające ich roszezeuia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia
nowania innego i jego zastępcy oraz przy
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa s ę także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
i-hociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
złosili w tym sądzie albo w c. k. Sądzie po
wiatowym w Husiatynie najdalej do dnia 10 
stycznia 1913 a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 27 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaizonej, po
likwidowali je i ustanowili dla nich po
rządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszeni:, będą obowiązani tak poszczegól
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosło przez ponowne zwoła
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu pedatku.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta ecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Aueyencyę likwidaeyjuą przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Daisze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gaeejy Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy mieszkają w Husia
tynie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
m ejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustawi się dla nich, na ich koszt i niebez
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 20 grudnia 1912.

L. cz. S. 29,12 (443 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Salamona Holenberga w Olchowcu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Sędziego pow. i Naczelnika Sądu w 
Mielnicy p. Wincentego Ziarkiewicza, zaś

tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Joa
chima Bmdera, adw. krajowego w Mieinicy.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au
dyencyi, wyznaczonej na dzień 31 stycznia 
1913, godz. 9 przed południem, w c. k. są
dzie powiatowym w Mielnicy, przedłożyli do- 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed
stawili swoje wnioski względem zatwierdze
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano
wania innego i jego zastępcy oraz przys ą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszezeuia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs,, zgło
sili w tym sądzie aibo w c. k sądzie po
wiatowym w Mielnicy najdalej do dma 16 
stycznia 1913 przed południem w tymże są
dzie wyznaczonej, polikwidowali je  i ustano
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól
nym wierzycielom jak i masie upadłoćciow ej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jaw ącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzyciel', dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w c-zęści 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Mielnicy lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo
wiem razie na wniosek komisarza konkurso
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 2? grudnia 1912,

L. cz. 9. 2 13 (1) (456 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwoH na otwarcie konkursu do rwjatku 
Szin rla Laufera, kupca w Ryglicach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Jana Jachnę w 
Tuchowie, zaś tymczasowym zawiadowcą ma
sy p, Benjamina Katza, kupca w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 stycznia 
1913, godz. 11 przed południem w c. k. są
dzie powiatowym w Tuchowie przedłożyli do
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z rozzezeniami, aby roszczenia swe, cho
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k. 
sądzie powiatowym w Tuchowie najdalej do 
dnia 5 lutego 1913, a na audyencyi likwi
dacyjnej na dzień 12 lutego 1913, godz. 11 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo
nej, polikwidowali je  i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą kotzta uro
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audy ncyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę. likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Ry
glicach lub w pobliżu Ryglic mają wj mienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek koimssrza konkur
sowego u3tanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 3 stycznia 191.8,
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j „Gazecie Lwowskiej".
| Wierzyciele, Którzy nie mieszkają w 
i obrębie lub w pobliżu sądu, mają wymienić

L ez. S 2 13 (2)
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy cyw. we Lwowie ze
zwolił. na otwarcie konkursu do majątku 
p Em la Obrrtjńsfciego, zarządcy lasów w 
Ć) łuortie. p. Kulików.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p, Józefa Dobiję, 
Z'ś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Baruehs. Wittlina we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi. w yznaczonej na dzień 23 stycznia 
1913 o godz. 9 przędą południem w biurze 
Nr. 19. przedłożyli dokumenty, poświadczają
ce ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 15 lu
tego, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
20 lutego 1913 godz. 9 przed południem  w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  
i ustanowili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszeuia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie form alnego projektu podziału.

W ierzy cie|oa| na audyeneyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego  zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem mne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem co  postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół
ki i pojedynczych spolników będzie oddziel
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
eięści urzędowej „Gazety L w ow skiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie iub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
teinze miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek, komisarza konkur
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do
ręczeń.

G. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. S. 13/12 (1) (305 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O, k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku p- Józefa Szaynoka w Rzeszowie, 11 
zarejestrowanego pod firmą: Szaynok Józef, I 1 
bióro techniczne i fabryka maszyn w Rze- \
szowie. , .e

Komisarzem konkursowym mianuje się Jj 
c k. sędziego powiatowego dr. Tyralika w | 
Rzeszowie, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- || 
sy p. dr. Kazimierza Witnera, adwokata w |
Rzeszowie- _ , |j

Wierzycieli wzywa się, użeby na uu- | 
dyencyi, wyznaczonej na cizien 10 stycznia i 
1013 o g0&1- 9 przed południem w tym jj 
sądzie w biurze Nr. 7, II. piętro, przed- tj 
łi,żvń dokumenta, poświadczające ich ro- jj 
szczeń. wystąpi l i  z wnioskami względem za- | 
twierdzeń*51 tymczasowego zawiadowcy lub | 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- ji 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 1!

Wzywa się także tych wszystkich, któ- (  
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli koukur- | 
sowi * roszczeniami, ażeby roszczenia swe, jj 
chociażby L'°  dp nich spór już zawisł, stoso- j 
winę do przepisów ord. konkurs., zgłosili w ; 
tvm sądź10 najdalej do d.na 5 lutego 1913, 
h na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 11 |
lutego 1913 godz. 9 przed poład. w tymże j 
sadzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta- j 
no wili dla nich porządek.

Wi^rzycie ’ którzy zaniedbają terminu | 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- i 
nvm wierzycielom jak i masie upadłościowej | 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo- |i 
łanie ogółn wierzycieli i badanie dodalko 
w ego zgłoszenia i będą wykluczeni od po- |
il /iJ ó w  iuż uskutecznionych na podstawie |( 
form alnego projektu podziału, Ij

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy prawo j 
w  m i e j s c e  zawiadowcy masy, jego  zastępcy , 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas j 
nwedniacych, pow ołać ostatecznie wolnym |i 
wyborem inne osoby swego zaufania. |

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie

prowadzeń^ 0gjoszenia w toku postgpowa-

w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkslego, w przeciwnym 
bowiem razie ustanowi się dla nich, m  ich 
koszt i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Fąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 28 grudnia 1912.

L- cz. S. 27/12 (442 2 -  3)
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sein- 
wla Walduianna z Pilipkowiec,

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego powiat, i naczelnika sądu p. 
Wincentego M. Ziarkiewicza w Mielnicy, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Jana 
Hryniewieckiego, adwokata krajowego w 
Mielnicy.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen-

cyi, wyznaczonej na dzień 15 stycznia 1913 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po
wiatowym w Mielnicy przedłożyli dokumen- 
ia, poświadczające ich roszezeuia, przedsta
wili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa
nia innego i jego zastępcy, oraz przy stąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs , zgło 
sili w tym sądzie albo w c. k. sądzie po
wiatowym w Mielnicy najdalej do dnia 30 
grudnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej 
na dzień 17 styemia 1913 godzina 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po
likwidowali je i ustanowili dia nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają termin 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól
nym wierzycielom, jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosle przez ponowne zwoła
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów,

już uskutecznionych na podstawie formalne
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj
ne: jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy mssy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Mielnicy lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
ternie miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 13 grudnia 1912,

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o ‘b o * w i % 2 i‘u ó ą , C 3 ?" z  ć L n i e m  ±  m a j a  ± © ± 2  r .  

w edług czasu średnio-europejskiego

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łó w n y :

Z K rakow a: 2 2 2 , 545, 725, s s o ,  1005, 110*), i » o ,  * o o § ),
°, 725f),~825, 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P od w o łoczy sk : 720, n s o , ib© §), 215, 530, 1030, i04Sf)
f j  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z Czernin w iec : 122®, 515tt)» 545f), 740- 1925*) 1 5 5 , 552,

620 , m  ”

^ * ), ze Stan:sław0wa. f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa
l| w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
| Ze S try ja : 728, 1140, 425, 645, io i9 § ), l lo o

§) odj 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora: 750, 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa? 812, 420 
Z P od h a jce : l l i o ,  1020 
Ze Siojanow a: 1001, 630

>m dworzec „Łw ńw -Podzaincze44:
Z P o d w clo czy sk : 701, n u ,  is o * ) , 3 0 0 , 510, 1012, 1031 j-) 

f ; z Krasnego. *) od 15 mąia do 30 września włącznie
codziennie.

Z Podhajce: 720*), 1049, 6£9*), 1001, lg 00§)
*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Ze S tojauow i:: 942, 6U.

imn dworzec „Ł w ów Jiyczak ów " :
Z P o d h a jce : 708*), 1031, 6J1*) 9U. H43§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

P  o c i ą g  i
is» dworzec głów ay :

Z Br? ucho w i e : codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 11.00, 342, 

5*7, 930
od I maja do 30 września 743

w n i-dziele i święta rzym. kat..: od 1 czerwca do 31 sier
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 842, 930

Z J a n o w u .
codziennie: od 1 maja do 30 września U 1, 9*0 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze

śnia i 010

Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do Krakowa: 1 2 s», 340, 8 2 2 , 835, 2«5§), 245, 345*), 
546t>. 6£5, y óó , 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, t )  d° Mszany.

Do Pod w o to czy sk 1 610, 1035, 2 i«§ ) ,  227, 250|), 840, 1113
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Gzorniow iec: 250, 610, 9i->, 937, 2 2 5 , 305*). 628f)> 

758tt), 1100
i *) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa

11 w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem,
li Do Stryja? 600, ^ j^ 0 0 2 § ) ,  145, 650, 1125 
ii §) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 658, 905, 350, losę 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545 

| Do Podhajce: 555, 453.
| Do S iojanow a; 755, 520

z dworca „L w ów P odzam cze“ :
11 Do P o d w o lo cz y sk : 625, 1055, 3 2 0 *), 3 4 2 , 307f), 901, 

1130
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Do Podhąjee: 609, 121*), 515, io*o§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie 
dzielę.

De Stojanow a: 812, 538,

z dworca , ,Ł w ó w Ł y m k ó w “ :
Do P od h »j«c : 628, 536, ;jp i§ )

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie
dzielę.

l o k a l n e .

jj z dworca głów nego:
I D o Brzucho w k : codziennie 602

Ili codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235,
6£ , 835

I od” 1 maja do 15 września 4‘2l
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier-

ij pnia 1230
ij od 1 maja do 31 maja 235, 835

jj! Do Janowa:
ij codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, ,303

w niedziele i święta rzym. kat„ od 5 maja do 8 wrze
śnia 126

j Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja 
i do 8 września 240

8 września 900 

Z Wi n n i k :  tylko w sobotę i niedzielę 12]6

UWAGA.  Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 p0 południu do Krasnego, odjeżdża 0 peronu położo
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV,, peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 p0 południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III,
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

"M n ■—t-.11 r r .- ij .  Wysyłam grzyby ładne wybrane
- i » J  I M A Ł " .  7 kor. za 1 klg. Rydze mary
nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 ba l. Rydze 
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo
ną 5 klg. z beczułką za kor. 3o0. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2 50. Masła 1 klg. za kor. 
2’40 w przesyłkach co najmniej 4-0 klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 650. Powidła 5 klg. z be
czułką kor. 4-—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 3‘50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4-— kor. Prócz tego 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero
kości 60 cm. po 2-40 kor. za 1 metr. Wysyła pocztą 
opłacone Ł. Stu nu u er, kupiec w Kossowie.

Egzaminowany i rutynowany
i pielęgniarz chorych, wykonuje w

i-n a s a- 
r z y s t ą

pielęgniarz chorych, wykonuje wszelkie ma
sarze i zabiegi przy chorych według ordynacyi WP. 
Lekarzy. — Łaskawe zgłoszenia uprasza A . B l- 
Ł O K U R Y . Szpital powszechny (wskaże portyer).

realn°ść około 7 morgową z do- 
A i t J l i t l lU  mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuehowicaeh. — Bliższa wiado
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar
ni między godz. 2—4 po południu.

n ajlepsze  gatunki o  sm aku czystym  i  
arom atycznym  po k or . J‘ 80, f » 2 ,  3*—, 

2 08 i  2*10 za p ó ł k lgr. p o leca
h a n d e l  h e r b a t y  i Ł a w y

Edmunda Riedla, £wów.
Lw ów. ni. A k adem ick a  3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod
B iuro dzienników , Jagiellońska 3.

Fryzyerka 
M A R T A  L E O H O W A

poleca P. T , Paniom sm  usługi 
ulica Głowińskiego 1. 23,

5 4  lat istnienia lat istnienia 5 4

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik (ilustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H en ryk a Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim"
X, ilu stracjam i W ojciecha K ossak a  

W ładysław a Reym onta p. t.

„Insiirekcya"
W acław a (Sieroszewskiego p. t

„Bieniowski"
B olesław a P rusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i „N ic  nie g inie".

P rem ia T ygod n ik a :

Ciekawe powieści
Cykl ilustracyi wielobarwnych

' f  J poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
i obcym 12 dulych tomów rocznie.

Warunki prenumeraty:
W e  Lw ow ie:

kwartalnie 6-80 koron
półrocznie 13 60 koron
rocznie 27‘20 koron

z oprawą książek 8-30 koron 
16'60 koron 
33 20 koron

W  CJalicyi z p rzesy łk ą  pocztow ą:
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8 70 koron
półrocznie 14'40 koron
rocznie 28 80 koron

17‘40 koron 
34'80 koron

Prenumeratę przyjmują; Administracya Tygodnika Zilustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz w szystkie księgarnie i biura dzienników .
Numera okazowe bezpłatnie.

R o c z n ik i

99
1 0 1 2 !  

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
B iuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska X

„ M e i s t e r  d e s *  F a r t ą # * 4

oryginalna raprutinksyn slędzynarodowyah malarzy
k o m p l e t n e  p o o s s n ik i . 1 9 0 6 , 1 9 0 8 , 1 9  3 9

p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

OBWIESZENIE.
Ponieważ wybory delegacyi z okręgów: Brzeżany, Cie

szanów7 i Łańcut-Kolbuszowa rozpisane na dzień 28 gru
dnia 1912 r. nie przyszły do skutku, przeto Dyrekeya ga
licyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego na mocy 
upoważnienia Rady Nadzorczej z dnia 13 stycznia 1913 r. 
L. 9 R. N. wyznacza do ich przeprowadzenia nowy termin 
na dzień 30 stycznia 1913 r.

Wzywa się Panów właścicieli dóbr tabularnych w po
wyższych okręgach, aby zawczasu zaopatrzyli się u dotyczą
cych Wydziałów okręgowych w karty legitymacyjne, wy
stawione na podstawie spisu wyborców w tychże Wydzia
łach znajdujących się.

Przeciw spisom uprawnionych do głosowania mogą hyc 
wniesione uzasadnione reklamaeye przed Wydziały okrę
gowe najpóźniej na ośtn dni przed terminem do wyborów 
wyznaczonym, a Wydziały okręgowe są upoważnione w 
myśl § 7 Ordynacyi wyborczej galic. Towarzystwa kredy
towego ziemskiego do rektyfikowania spisu wyborców i 
załatwiania reklamacji.

Z  Dyrekcyi Galie. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.
L I C Y T A C Y A .

W Stryju w Zakładzie Zastawniczym Towarzystwa handlowo-kre- 
dytowego (Commercieller Credit-Yerein) odbywać się będzie dnia 
4 lutego 1943 o 9 rano sprzedaż zastawów oznaczonych numerami

od 1365—2438 i Nr. 2570.
Sprzedawać się będzie przedmioty ze złota, srebra, szlachetne ka

mienie, zegarki, pierścionki w przednich gatunkach i t. d.

T A N I A

b i b l i o t e k a
DLA WSZYSTKICH.

O 2.4 tomy za 3 kor.
z prze syłką  3 k o r. 80 hal.

KAROL LIBELT: 0 miłości ojczyzny.
WINCENTY POL: Pleśni Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ. K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 

Kościuszki.
H. G. W ELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan

tastyczna, 2 t.nly.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze

łożył S Horbaczewski.
A. J. KU PRIN: Olesia. Powieść.
WŁ. TRĄBCZYŃ8KI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1848 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele róŻRvch autorów 
W. M. DOROSZ EWIOZ: Opowiadania.
HELENA BÓHLA.U: Pół-zwierzę. Powieść w Stornach. 
LEONIDAS ANDBSJEW : Życie człowieka. Wpięciu 

obrazach z prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, Jego istota i od

działywanie.
PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle.
WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHSITZLER: Ody się duch zamroczy. No

welle.
W ŁADYSŁAW A NIDEOEA: W imię praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Kosya. Nowella. W tłum. H. Olcudzkiej.
Jen. 1GN. PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko- 
ścjuszko, Chłop ekil Skrzynecki), 2 tomy.

Poeci Legioniści. Wybór ich poczyi. (Wybicki, Go
debski, Andrzej Brodziński, Keklewskł, Górecki, 
Tymowski i inni).

Razem 24 tom y za 3 k o r.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
wre Lwowie; ulic** Jagiellońska 3.

Ztnmówicnift na prowincją wysyła się odwrotnie, zn nadesłaniem 80 lial. na porto.

Kul jer kolejowy Cena iO  ItiiJk-rzj
Biuro dziennikówA8t. ,Sokołowdkieao. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niadopada ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon 127.


